
Nr. 90

wieczorem.

Czwartek 4 (17) kwietnia 1913 r, R o k  VIII

n iiO D ii m z i M E  e t n  m i n  o  m u i E i z i M i i -  

IIJies R t t t s i  i M i i i s l i a t j i :  Bijćw , t a u i a t j t M .
Telefony: Redakcyi Nu 24-64. Administracyi Nb 16-72- 

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, STOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mieś. kwart, półrocs. roca. 
PRENUMERATA: W kralc 1. -  3.— 6.—  12.—

,  Za granicą 1.50 4 .5(1 i ,— 18.—
Za zm ianą adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w!ersz petitowy 'ub jego  m iejsc* 
przed tekstem 40 kop i 20 kop.

NEKROLOGIA pt 40 kop. od w iersza pe
titowego za każdy raz. W  ruL-ryce „Nadesłoinr"

wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm uje A d m iiJstracya .

K O W F E K C Y A 8832

fil. A. SZANCER
Z powodu zwinięcia interesu wyznacza się oó dnia kw ietnia ostaleczna

WYPRZEDAŻ
w s’j s l i c h  tow arów : modeli, gotow ych ubrań, sukna, 
aksam itu, jedw abiu, dodatków , koronek, szali i parasolek

W  dni wyprzedaży magazyn 
otwarty od g 10 co 6 wiecz.

i rabatem od 59
M ikołajów aka II, te l-  10-4 6 .

t n m

T e a t r  M i - a j s k i .
D. ii dnia 4-go kwietnia benrfis i pożegnalny występ znakomitego sopra
na kolorrturowego 6 . P a r e t ł o  — „ L A C s E  ‘. Początek o godz. Hej 
wieczór m Jutro dnia 5 go kwietnia pożtgn.lny  występ L. S a h in o  
* a  -- ..FiłŁAW IACJEE PEHE-L“ .  Wszystkie bilety sprzedane. Na op 
,L * c m e J ł  b lety rantna nubywać__________  ■ ,

B
T ea tr  yyboloweew < *

Pierwszy Dratri- 
tyczny Teatr Ru

chomy.

Dziś d r. P ę in o ttf łs t* *  Dnia 5-go kwietnia ostatnie 
4 a»ysf£r. ')')O O IlU lU c I  i przedst. dr. J. Sederbers 
,,Mkł(iOó — to  w s z y s t k a 11.  U lety na wszystkie 
przedstawienia do nabycia. Kreszczatyk N* 25 mag 
Br. Kulirn i w gmachu teatru. P o  p o d n ie s ie n iu  k u r-  
* » r ,  w< j ś t j e  n a  w id o w n ią  &TAAIOWCZO 
W Z B R O N IO N E . Początek o g. 8 i pól wicCz. 8024

W SALI KLUBU SZLACPECKIEGO, K re a z o s a ty fc  2 9 . W  sobotę
djiia 6 g o  k w ie tn ia  8835

O D C Z Y T  S Ł O W I A Ń S K I  Cz. JoksliUOPiCZR
O utajnię B ałkańskiej. W ojna Eu ro p e jska .

P R O G R A M :  T r t g i c z n t .  s y t u a c y a  P o l a k ó w — K w e s t y a  ( j t r a m s k a . A  tCwestya  
Z y d o w s K a .— C z e s a ć - i i e m i  c i i  z w i ą z e k  -  R c s y j s t t o - p r u s k a  u m o w a .  —  Z a p o 
c z ą t k o w a n i e  f e d e r a c y i  ł !  .w i .n s i i ie j '  P o c z ą te k  o  g o d z .  8 i p ó l  w i e c z .  B i l e 
ty  m ożn a  n - H y w a ć  w  ksi«8t a -m  W i .  l a  i k o w s k i e e o  K r e s z c z * t y k  35 .

Swad fortapiaflow i ttansnJ. ECernkpfiSyn
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej I 
kinse-.wutoryum W arszawskiego. Kijów, KreszCzaiyk N» 33. Telefon 806.

zentacye Bfuthnera.Szredera, Bertiuksa, Renisza 
1 in n f o h  f o b r y k .  W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

SiBcyalay nagazjii
białych Szwajcarskich haftów 

i damskiej bielizny

Kreszczatyk Nr 31, telefon 38 67. 
D n . I k w ie tn i*  r .  b ,

zosti la otwzrta filia na

kreszczatyku J6 52.

W  sie li im wyborze:
H a fty  na b ie lizn ę ,

M'mc DOO£
p o w r ó c i ł a 1 *

M ikotajow ska il. Tel. '10*4 6 .
8b31

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA
Kijów, Wiodzimierska Nr 36.

H otel ncwoc-Ui tsTa taro
w a n y  w ce n tru m  m ia sta .
U rz ą d z e n ie  h y g ie n ic z n e

Wzorowa czystość porządek, cisza. 
W spaniała kuchnia typu domownyo.

C e n y  n i e w y s o k i e .

1 0  B i i i a r d u w .

bluarki, 
s u k n ie  .

s ta n ik i i
3823

. J
AMBULATOIRTU1B

T-h  Ufa.™ SpsetalisSćw
Rejtarska ia  d. włas. Telefon 17-50
Codzienne przyjęcie chorych przycho 
Łżących wszystkich specjalności 
Porada 60 kop. K onsultacje, szćze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jęć we wszystkich aptekach. 1993

#  -a ł -
T "A .I. A b rik o so w a S ' i  faife

1-IJI1W5KI ODDZIAŁ, -tiiE SZ C Z A T Y K  N r 2 7 , TELEFON 16-11.

F a  Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e

WIELKI WYBÓR P O D A R U N K Ó W =
J a j k a  c z e k o l a d o - v e  z  n i e s p o d z i i  i n k a m i .  8833

TOWARZYSTWO
Fabryki Machin i Odlewów

I, Rudzki & S ka
w  I t w r s o m i e .

ZARZĄD w Warszawie —  Fabryczna N> 3, 
FABRYK! «i Warszawie i Mińsku Mazowieckim

przy at. Nowo Mińsk kol. N »dwiślańskich. 

P o l e c a j  

T » « i f r \ ! / n A T A  ( S P R I N K L E E Y ) ,  za które T o w i*
□ l V o K u C Z v  rzystw a Ubezpieczeń udzielają nie mniej 

J  niż 45% rabatu, od premii, niezależnie
od rabatów specyalnycb.

Niezbędne dta młynów, cukrowni, stolarni i t. p zakładów 
przem ysłowych.

Turbiny wodne
8 8 16

Am erykański” , sj«t. Fran* 
Clssa, dowolnej siły i na 
wszelkie spady, znane ze 
swej mocnej b d iw y i w y
jątkow ej sprawności.

Tygodnik  Polski
P is m a  p o lity c z n a ,  s p o łe c z n e , R a a k o w t,

------------ lite ra c k i*  i a r t y s t y c z n e   —

P o św ię co n e  z a y a iin ia n io m  ly c ia  nnrodow egc

wychodzi w Warszawie.
Ul. S-to Krzyska 16, tel? 328-33.

Organ niezależnej opinii narodowe,.

O dzwierciedla całokształt ły d a  poUkiego we wszystkich dziel

nicach i jego związek z kulturą Zachodu.

zero kie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ala czy- 

t:ln ikow i utrzym ywać ciągłą styczność ze światem  myśli tw órcze

R gdgktor j w ydaty :ą: ft ZA R A N Q W ?K 1 

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

/ ro c z n ie  r b  7 2 ,  .  i n o s i e n i c
W Warszawie: J półrocznie , 3 5 0  do .t«nau

\ k w a r t a ln i e  ,  1 7 5  *0 t o p .  k w a r ta ln lr

n.-.m  Uaiti] . u l . w

D am skie
M ąskie 1259

D ziecin n e
■ u n iform ow e

MODELE pierwszorzędnych domóir Paryża 

Przyjmują się obstalunki.

f SKIAD FABRYCZNY
Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

3099 y  

. .  8
O D D Z IA Ł  K IJO W S K I

Skład koronek 

pffitna 1 bielizny

Kijóv , róg Lute- 
tańskiej i tfresi- 

Ciatyku Ni 29.

F m aa  cgz. od r. 1882. Telef Ni 11-57.
P łć * n a  j a r c ł l a B l k i r  i k o s  t r a m  a k ie . Bielizna Stołowa i oośćicl 
na lep. w yrobi w  Rosyi. Bielizna męśka damski, i dziecinna. W ypraw 
śbibne gotowe i na zr auwienia B ia łe  b a s s e t ,  Sans tk a n in y  f a b r y k  
M o r u o s w a  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe 1 automatyczne. Koronki, hafty i pończochy prześcieradła i ręcz

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.
Kijów, róg Kreszczatyku i Laterańskiej A  2 9 .

Wejście frontowe od Kreszczatyku. 7C59
Cenniki na wszystkie towary wysył_my na żądanie.

Płótna i
Jarosławskich i Kostrom skSchM r

i  Bielizna stołowa 
j ' G±mi rury do heibatr 
- Kolorowe tkaniny 
l Kąpielowi prześciiradłt 
| Rąizoltl, clmstkli 
. D ylich ”  ’*r«V »»a, 

Letnie kołdry
PlkńH o b e m ie z n ie  
lu t . l l  j o o z y s z e z e n y

Bitowa bielizna
DOM HANDLOWY

Firma egzystuje »d 1872 roku

ODDZIAŁY:
Saretów, Samara, Kazaó,

K'j5w, Krcszcstyfc 23
T e le fo n  3 9 -8 8 .

r V f M A G A Z Y N I E *
Dorna Handlow ego

i  lito i W
KreszCzaiyk 31. Telef. 2 '6. 

P p a ty jm u ję  a ię  p o  e e n a e l t  
p r z y s t ę p n y c h  n a  PR ZE* 
CHOWANIE OD KOLI n a jp o z *  
m a i t a z .  f n t r a ,  p z r e z y  f u -  
t r a  i n e ,  d y m a n y ,  p o r t y e r y  

s t o .  8617

W IELKANOCNE A R T Y S T Y C Z N E

PISANKI
u. ssie lkam  u ry b c » z e

■1 N a j n o w s z e  Z a b a w k i
wf t  W. M AZ CIENKO
5486 P la c  D um y Nk 2, t e l e f .  S5-14.

uDywanyiportyary
 ̂ Kreszczatjk Ar» 6 . x

D U K A O K A O K A O e a K A U K A O K  M O L I K  K  A C / k A O K } K A ( Ś i l

obok Cesarskiego placu, Z 
telefon 35 30. «

A KróUstwU I Cesarstwie: ( E
( recznie rb ,

Zagranicą: \  pótrocmie .  ą 5«
( awurtaluit a .5

 ̂ rocznie rb S 

iwartahitc .  a
ółrt-Cznie

D O M  B A N K O W Y

0. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K p e s z c z a ty k  27. T« l. 18-64.

Płaci n« rachunku biiżącym  5 
.  wkłady term inowe 6 V 8 'i,

Należnie od sumy i terminu. 

Załatwia wszelkie operacye backow e na najdogodniejszych

w arunkreb. 74R4

ZAMÓW IENIA NA

D a r ś i o  k o r u y u tn c  zajęcie po
D  bo-m e dla ugratCa u De. -icC*»- 
niowych, aasyerow kas chorych
i dla osób, mających roziegle znajo
mości. Znaiomość ftChu, kapitał — 
zbyteczne. Zgłoszenia do „Baikszt 
Courier* Budapełt, EtiSabeth-R*ng 48

8355

D~r Stanisław Kirstiowsku
przeniósł się na ul. W .-Podwalną 2 
m. 5. Chor. kobiece i aausz. ed g. 
2 -4 .  telef. 1?,-44. 75H0

pasiona
r n e u i u  ptoornuje handel nasion 
l l d W y  i Zakład Ogrodniczy

I iL t i e w a  Mar.-Błagowiefz- 
O l -  L 0 3 l 9 £ a  czeńska M  104. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7376

l |

pr yjm ujemy tylko Jo da. 1 . go  mfcia

BR29B I U R O  A S n O H O I H i r Z R E

£. Zdrojewskiego i li grabwsldego
K ijó w , P ro p e z n a  9* T e le f .  9 24 .

O t r z y a u S i a i y  c o  z y  t r a n s p o r t

Rok Polski
w życiu, tradycyi i ffeści

P n a d ita H ł

Z y g m u n t  G l o g e r
Wy&ate £rig!§ pa^ ^icna z 40 ryclnaHlą 

C ena  p a b li 5.

Ola prsuyigjilsrńw „Ozieniiika Kijowikiego11
csns lEiiźotil rb 4.5$ (z przesyłką).

Zwracać sią naicty do adm in ku acyi . D ziancik>^ K ijow aLitg ■

O d A d r a r n is t r a c y i .
Dla ■deJtęaaieal* pwaaa> er ,Dz!ee 
aiks c:ij»wszte,o* aałtyeia aa wa 
raakafth aajdei ndalr̂ śL̂ : J ktiątek 
alezbadajrUk w każdym dema jwli- 
klm, parezamleliimy tlą z wydawca 

jml i rd* r,.k,«my

po cenie zniżone]
1 yiai -tli aylke aa sya s n if a n i

DZIEJE POLSKS
b VL Fbiiksa Konecznego.

2 tomy£30 Iluttraćyi lllnićza, duzi 
■ t y  F a łd k i z f c d s t a ls m  aa  w ojo  

w .ś z t w a .  C a a i d la  rw aaan urataTdm  

^Dztaaaiyu K U tw lkłasu'1

—  R b .  f  k o p .  6 0 .  -------

(w izdebnrj prawie,

= K rakó w  —
Rys histeryczny ć* połowy XVII w

R b .  S .

(O u a a  k s .ę g u -p u k i b . B>.

(W  szdabao) apraw le)

Ha prawrlaCya w y fy ł.a iy  za ». iUL 

■lam a dałą tiea łom  k i l t i i w  y t n

Równe, g, Wołyń,
Prenumeratę ogłoszenia do

,yDrien. EijowsŁ”
przyjmuj* 1496

p . L u d w , R u t k o w s k i
Kaięgarnia ] Skład mat. pttmleh.
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Pogotow ie w rjenn e w  Niemczech, w p io  
wadzone do dyskui.yi publicznej w ie*k, mową 
kanclerza, w yw ołało długą, świetną miejscami, 
a zaw sze bardzo żaŁeteiujĄcą r«zpi a r ę .

Przebija w niej c l  aw a przed przyszła Me- 
iiuffałłoną ró zp r.w ą  miedzy światem  germ ań
skim a słowiańskim, niepokój przed wstrząśaie- 
niami wewnętrznem i, j ik ie  m ogłaby w yw ołać 
W Niemczech i konieczność pogotow ia, i zbro
jeń olbrzymich, do których rząd z wiązkowy wzy 
w a caie Niemcy.

Sgi;pi#_ ą f  . w  nie;, jak W soczewce, pro
mienie rzucające św iatło na współczesny nastrój 
w Europie. ~ '

Zm agają s:(  prądy imper/alizmu nicmiec 
kiego, aacyouałiz >u hakatystycznego i rewolu 
cyi społecznej, którą grozi potęż *y ruch s o c ja 
listyczny, będący jedyną przeciw w agą miiita 
ryzniu niemieckiego.

Siedząc rozw ój zycią politycznego i sp o
łecznego w Niemczech, badając prądy ekonomi
czne, ujawniając* s ię  w  nowoczesnych potęż 
nych tweraeh kapnalizmu niemieckiego, należy 
zdać sprawę 2 tych objaw ow , które jasno uwy 
datnily się przy Sposobności tJesfycLahego tą 
dania kanclerza R zeszy, aby podnieść siłą zbroj
ną Niemiec o 100.000 żołnierzy na stopie po
kojow ej do 9oo,ooó, kosztem jednorazo wej ofia
ry  tysiąca milionów i w ? k  i stałego dalszego 
rocznego qhctąŁ*nia budżetu miLtaryzmu o dal 
sze zo o  —  300 milionów roczn'*.

Mątr-y tu do zapisania pbot stanowczo 
opozycyjnego stanowiska socyalnej dem okracji, 
sU nowiacej, 12Ó g^sóyr, także krytyczne stano
wisko centrum katolickiego,' stanow iącego daisze 
lu o  głoafiw, ą w śfód  obrońców przedłożenia 
rządow ego w rJzlm y tylko narociowo-IiberałóW 
i konserw atystów,

Gki» K olą  Polskiego m us być w zięty 
osobito w rachunek. T u  przemówił męsko, 
śmiało bez oąrdonu poseł Seyda, który wskazał 
na te straszne krzyw dy, Jakićfi rząd pm .sK do
puszcza się etą ppląt tcŁ i zaprotestował prze
ciw  p o ijy c ę  kąnrlerza- „K anclerzow i, który, 
jako prusirf prezydent ministrów, pracuje na 
zyubę narodu polskiego, posłow ie £ołscy nie 
m oga uchwalać lriilk ld ćw . Stracilibyśm y sza
cunek dla samych ,iebie. Ni Jirzdi sie na kla
sy  posiadające ofiarę miliarda marek na to, 
aby chronić ich mienie w czasie io ju y .  P ola
ków  zaś wypędzń sie *  pokoju; z 'ch w łasno
ści. Mus;my rzeto  odrzucić pizedloienie kan
clerza ije Wdając ^ 9  bliżej w- uzassdaieąie".

Ituleniim traądowego stronnictwa mówił 
poseł B .  ssert »an, przewódca narodow ych libe 
rałow  1 ua czarno malował obecną sytuac/ę 
polity«_aą -w Europie, aby przez to w płynąć n a 
uchwalenie przedłożenia. Może w ybucnrąć w o j
na — ; 1 w te d y  dla Niemiec słani* kwesty# by
tu. Położenie już było ciężkie przed Wojną, 
pogorszy ki się 'hntkutek 2. P lisa, ja h k  w ojną 
sprowadziła.

•% miejsca przychylnej Niemcem Turcy i 
europejskiej przyszły p d u t  e,i»p4®syi’ • en ersicz- 
ne naręd y ppludęiowo słowiańskie.

T o  loobw nie ty le  obahodzi Niemcy, '&  
zagraża ich sojusznikow i Austryi. Rumunia 
ulegać nitwi n ói/ysś wpływom , A ęS trya otrzy
muje now ą bardzo zagrożoną jj^ąaicę południo
wą. Zapew ne dęiś nie grozi j  “  zzę w ojna ad 
ś .ia r y  wschodniej. O becny gabinet jo sy js ti 
potrafił uniknąć Wojny. A le  nasuwa sic pyta
nie, ja *  duigo fe s  pofcpjojcy gabinet utrzyma 
się  w  R o sy i przy stu ze . A  tymczL.3em pan* 
slaw istyczne żyw ioł? bifcrg górę w sp tłecień  
a ta ie  rosyjekkm . N ici-?y  to  widzą i zdają s o 
bie spraw ę i  niebezpieozenstwa grożącego,

T a a łe  w e Francyi p ed aołL  się lała szow i
nizmu narodow ego. F rin cy ą  postanowiła p o
wrócić do trz jłttn le j służby w ojtK tw uj, hasło: 
l a  F r a d c c d ’ a b o r d  rzucił Półncąire i ną- 
cyoaatfści. Na hasło to odpowiedziała duża 
cząść społeczeństw a okrzykiem z arp a i u.

Słowem  położenie się pogorszyło na. c*i - 
linii Jedyn i; lyiko stosunek Niemiec ch* Angfft 
uległ znaczr e c u  polepszeniu. A le  w rezultacie 
Niemcy muszą być przygotow ane t u  w oju* na 
dw a fronty, zbroić się niuszą i dlatego naro- 
dowi-libe-iilj, j»ko patrystyczne stronnictwo, bę
dą głosow ać za przedłożeniem rządow eu.

Iłr . Kanitz imieniem konserw atystów  zr-rał 
dodał: ł m y także przedłożenie przyjmujemy, bo 
ono jest dziełem pekojowem  w etnem znacze
niu tego  srowa, ażeby łranc .<;i njer m ogli urzC- 
eryw ist nać sw ego hssłs: a Bfrlid!

Ala już posicpóW iec dr. M uller z Meinin- 
gen miał m nóstwo zastrzeżeń p-2ec,w proje

■ł“T "

7)

ktowi. Potem złożył poseł Seyd * pro‘ tst imitr 
niem Kola Polskiego i powiedział między innemi: 
„T/l jlk ą  o w c ln c łć  słowian bslkańskich zasłu
guj* ze w itech  miar na Syrtp9'yę. Niemcy 
gwarantują albańczykóm rur, d o „ ą  i poliryci ą 
welhouć, ale cidinawiają jej połaŁom, części 
narodu liczącego 2? milionów o starej tysą c - 
lethfej kuhurze.*

A łe  dopiero socyałiści zabrali sie do od 
parcia argum entów kąńclrrza. Poseł Scbeide- 
man ocenił całą w m c ś i  teoryi o przesunięciu 
rów now agi sił europeiskich z powodu zwycięstw 
bulgarów i serbów. T o  znaczy, że pow itaje 
obćcpie niebezpieczeństwo serbskie A l t  to ob
chodzi tylko Austryę, a nie Niemcy.

Przerież niepedubna Niemcom napędzać 
strachu z powodu zw ycięstw  słowiańskich na 
Balkanjp. A  już całkiem nieszczęśliw y był kan 
clerz z malowaniem słowiańskiego drabia. M o 
żna sobie wyobrazić, ie  ludziom politycznym 
w W iedniu w łosy, dębem stanęły, jak usłyszeli 
to niemożliwe słow o o nadchodzące; w alce ger- 
i.an sk iero  św iata ze światem słowhńskim . N a
wet w  bypotetycznej formie nie powinien był 
tego powiedzieć kanclerz R zeszy, który m» Au- 
stryę jako sojuszniczkę. W s z a tic  A ustrya jest 
nawpół slow iańskilm  państwem. P r/ecitż taka 
polsko-czeska słowiańska A ustrya nie może 
b jć  sojuszn kiem Niemiec w w ąlcc św iata g u r  
•hańskiego z światem słowiańskim.

Jest 10 oczyw isty nonsens polityczny 
A  drugi m ówca socjalistyczn y dr. Frank 

z Mannheim przytoczył argument austriackiej 
gazety wejsi ow ej, która pisała, ze przeciw1 
Serbii i C iarn ogórze w ystarczą trzy korpusy 
auztryackie. Z  drugiej strony 300,000 obyw a
teli z K róles.w a Pctskiego, rezerw istów  ro s jj 
skićb, pracuje obecnie przy rolnictw ie nirmiec 
kim jako robotnicy rolni.

Po pruskim rządzi* można się wprawdzie 
spodziew ać w szystkiego; jednak takiego g łup
stw a ni* można mu przypisyw ać, żeby tych
300,000 obcych poddąnych IjwydiM-

Niema lepszego zrhrz^ofeczónia wsebu- 
■ÓBitj gruaicy, jak  znHssLnie V jją«ęow ych uł.taW 
WOkf': polaków.

P o  drugi cm pr om ów ieniu  kanclerza, v  
itórem  osłabił nieco sw e argum enty o teyp> 
feitycznej w alcff germanów ze słowianami, parla
ment nicmjeckf trz e m  dl do rozpraw  nad po- 
kryciem tych olbrzymu h wyd-stków, j ih b h  rząd 
zw iązkow y dom aga się w roku jubileuszowym 

A  o tym roku bardzo trafnie powiedział 
Fr»afc, cc  & u £ l  M ąrr mówił o dr«n;ataęh 
^ Ń jó łfy c b

K atcly dramat dziejow y pow tórzon y— sta
je się farsą.

D latego i wspomnienia roku 1 8 13 w  o- 
becuych Niemczech im perialistycznych są ty l
ko lichą k r  są-

w .  L-
v6>’
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Poseł Bssserm 
o Rtsbezpisezoestwe s i A M j M m .

v~ Ł *
'M owa kanclerza niemirekif gp w pąr‘ z- 

a ie m e  niemieckim, w której b-amifcły nuty po 
W_żnfg9 ząniep A ojen a ytzrąstaiącą potęgą 
słow iań34Ctyya^y, wjbrc'»J 1 W «>ł«J pthtih tri*- 
tufecklaj y -o ia m ta łc  zsinU Te^ow ańłt.

Red d  cya więlem sjJcj „Neue Freie Pres- 
«i* ząrsń^ła się przeto do jednego z najwy- 
b rtn R jszyrj pui ł«aL<tntar'rystdw u łen iietikh , mó
w iąc aa^ iłsem  szcz*n sjfo zw ołtnnika polityki
antypolskiej, przyw ódcy party*! Bąrodpwą lib e
ralnej Jlfńesta Bas^crmena z prośbą o skre
ślenie paru słów m alujących j f g o  pogląd na 
ew ęstye ewentualnego starci* ś a ia ta  sł^wiań 
akiego z germańskim P. B isssrm ati uczyujl 
zadość życzeniu redak-.yi i oto w  niedzielnym 
numerze wh censkiegó dzlen litą  czytam y ząopa- 
trzppą w regjn ięp dącyjąą  uw ag? rędłkcjri od- 
pow ifd i jego  pod .-łensatyjńyra tytułem: „Gcr.
a tren  uud Siaven*.

Artykuł |j. E -sserm aaa— mimo tytułu— k ije- 
:tj*ę tak palącą jak słow iaństo-germ ąńska omi- 
ją— jest raew j inspirow any chęęią przekonąnja 
Opinii auairo-węg.’ Takkj, ie  ostatnie fazy nie- 
nri«cki*j pd ityL i miHtlrnej nić są W ywołane 
bezpośred aio niebezpieczeństwem starcia dwóch 
ras, I^cz raczej pragnieniem zabezpieczenia 
fprzym  erzeńca naddunaiskitgo przed grqżącą 
mu od wscuodu i południa przew agą słuwiań 
ską.

Na wstępie ęaęnapza^ p, Basserman, iż 
„zw ycięstw a słow ian południowych posiadają 
w jego  oczach realne znaczenie o tyle, o ile 
mogą w płynąć na zmianę pul t y l i  europejskiej, 
g łów aie zaś o ile mogą zagrozić interesom 
A ustry1". „Polaka k w eaiyą— pisze dalej polityk 
niemiecki— w ie1*  stw arzą dla Niemiec trudności,

jest jednak w ew nętrzna kw esty a polityki pru 
skicj i m iędzynarodowego znaczenia nic pcs.a- 
da. Nie dotyczy ona stosunku Niemiec do R o 
syi, wystąpienia zaś polakOw aqr*-yąck!ch w 
Iw esty i polityki antypolskiej ani n s  koła politycz
ne w R osyi, ałpm s politykę rosyjską wpłynąć nie 
mogą Z atem — tymczasem tylke pocbćjJ -lc w ląó' 
stw a ną półw yspie bałkańskim obebodki Niem 
cy do żyw ego*.

„Przym ierze z A ustryą poSUda w  K im -  
czech tylko zwolenników, z zaniepokojeniem 
przeto patrją N ;emey na to w jak  int nsysąny 
sposób politykę austryacką zaszachow ały zw y 
clęstara serbsko-butgarskie. Pąńctw ś zwycięskie 
stają jlę  z natury rzeczy bardziej w ym igającu, 
w  długich zaś pokojowo - kompensacyjnych 
rckow aniach pow aga wielkich mocarstw nie 
wzrosła i nie wzrośnie. Polityka austry.v;.ba uie 
raz będzie wystawi^LŁ na próbę cierpliwości 
i wielkiej zręczności potrzeba j ' j  będzie, by 
unikać m ożliwych zatargów . Głów ną zaś dia 
niej trudnością Będzie ta okoliczność, iż zn acz
nie większa liczba wojsk austryackich |ę d zti 
unieruchomiona na granicach południowych i 
południowo-wschodnich państwa.

W  jakim  stopniu okoliczność powyższa 
odbijjt się na polityęe R ze 3 zy —  dowTcd-ą nowe 
z urojenia, które, będą<- puzua wionę jakichbądź- 
kołwiek zaborczych tendencyi, mają jedynie na 
cęłu wrazie starcia przeciwstawić znacznie 
większą armię armii rosyjskiej, R osya  bowiem 
dzięki osłabieniu Austry? będzie m ogła rpzpo- 
iządzać na granicy niemieckiej dał-tkn w iętszą  
liczbą w ojsk niż ttTMZ.

„Sam  wskazałem w swojej mowie z d a »  
8 go kwietn.a na niebezpitczeń&two, jakteby 
niechybnie powstało, gdyby partya paasławl- 
«tyc?na w R osyi itan ęłą u steru w ładzy, przez 
co naturalnie wid 110 zatargu austryacko-rGmjj- 
skiego, a nawet i wffjdy wstecfaeuropejskięj 
{przybrałoby realne ksztrltr, Ą b y  staw ić godni 
iczoła takim ' ećyentłialhdlcibią,' budujemy n i  
w scŁódcitj grauięy fortec 1 i zjib ezp iofm h y »»ę 
przez wzmocaienite a^Aiu. ;

„Nie- proklamuję tut»j wiijijy z rosą s ło 
w iańską, wypo^iiadjłHl się z obow iązku jąko 

p o lity k , który  widzi, *i wzTtożo,qc phądy p in- 
StóWmtyflmif cytrze' sw ego eręta  skierowują 
przeciw Austryi.

„K anelsrz Rzeszy wyi aźaie odróżnią pan 
-sławi 'm od przynależności do rasy  słow ian 
skicj,

„Mogę przeto zaprzeczyć, by w R eichstagu 
miułą być proklam ow ana ąrślka germ anizm u ze 
ełowiaójtwem, W yp.ow iK ziane zostały jedynie 
obaw y, by w zrastający ruch nacyonałL tyczny 
W krajach słowiańskich nie doprow adził jc  do 
starcia, w pierwszym  rzędzie z A ustryą, na 
której rozpadniecie śi_ę liczyć szerokie S . ł a p ą n -  
slawistyczne uw ażają się zą uprawlmoąe.

„A lę  zasadniczym  toneir wszystkiob m ów
ców  m  szych 'party! Byłe nas*o: „Niemcy zosta
ną wierne AUstryl do końca*.

T y le  p. Basserman. Nótnjeray glos je g o  
jako char.kcerystyczny dłs oryeńtacyi n arodo
wych-liberałów komentarz dq luow y kaucleTza. 
Nie możemy jednąk cię  podkreślić plątąniny i 
pomiebzania pojęć, ja r ic  przedewazystkbzn u ję- 
rzaja czytełnrka W artykule parlam entarzysty nie- 
fiYckiego.: Ą  wiąc na-jpllrw: Nteincjif waitesą 
z pans^wizme®  a n t  3* slowiknśtwcm , bo 
przynależność do rasy słowiańskiej a ps nsia- 
wizm ió nie jedno. P olacy nie Są panstawisla- 
3ł ir —tt» praw na —  polityka jednak antypolska 
ais j 23i wojoa p .seciw  saitnej przd'ódleźńuSci do' 
raisy słowiański*-}, a w ięc negow aną przez, 
p. B ajserm aąą bezpośrednią w ojoą ze ałowiań- 

, ■"rem. albóWjaió— polityka t* jes> „ Jf*wnętrz* 
ąą* k w tstyą  Ptas. T a k  ka-notomńa lo iik a  
sprawia, iż kurty W rśku jrolitykią i ian,ieckiegQ) 
pozcstające wid:E się bardziej otwarte niżby 
on sam tego etoeńł i m iarodajny komentarz 
wpływowej partyi niemieckiej zamiast osłabić 
wrażenie m ow y kanclerza jeszcze bardziej ją  
uwydataia i uwyoukl>.

Pi Basserir sn, pj *g ąc powiedzieć ja k u łj-  
mniej, powiedział więcej niż się m^żna byi > 
spodziewać.

(n* )-
K-Mh.Atm ^-..'"^JTWOaC

Sprawy bałkański*.
* , ■ J> >; ' f » ? .. i

82 jz e jó ly  b lok aay.

„ W  dwie g o d z i i p o  ogłoszeniu blokady 
przez iricL-aJm irau B jrn e y ,a "— pisze z Sito* 
może ^-oreupopiJeal „N eu eF reie.P resse*— .w s z y 
stkie okręty floty międzynarodowej, z wyją 
tkiłna dwóch— „Erzberzog Franz Ferdinand* 
i „D srtm outb*— opuściły A ntw ąri i udąły sie 
w kićruaku południowym.

O djazd o kięló w  odbył się w  sposób na-

stęppjący: Z  z<tc.ki w ypłynęły trzy kontr-tor
pedowce—  „Scbarfscł fi ze*, „D ica ra " i „Ula- 
no*, które zajęły m itisce poza eskadrą Kom en
danci „Żrin yi*, „R adeckiego* i „Atpern* o^az 
aoptrtorpedow ców udwii się n* pokład „Franz 
FertlinaM a* na naradę z kontr- admirałem Nie 
gowaoera, poczem p o 5 rócni na sw oje okręty, 
r ie rw ire  opuściły zątoi^ę 3 Okręty— wspaniały 
angieisU  statek admiralski „Kji ig Edward* na 
ztifc, z% niią — francuski .E d gar Q jinet* i w ło 

ski „Francesco T erruccio".
M jzyka  na pokładzie ,F ran z Ferdinand«.* 

zagrała, narodow y hymn angielski, włoski i fran
cuski, straż sprezentow ała broń : trzy oktety
odpłynęły tt kierunku Duicigno.

W  parę minut potem odpłynął drugi od 
dział okrętów —-k-ą to wm k „A lp era", włor^i
pancernik „Am m izaslio S:»itn B>n# oraz kop- 
trtorpedowicff „llian o*.

Po uicli, przy origło«5e now ycb sygaajów , 
odpłynęły „Z rin y i* , „R ądecki" i „D innra", k tó 
re za .zuciły  kotw icę pom iędzy przylądkiem W q- 
lqwic» i W aldiook, aiehjp. stamtąd « b s:rw gw *ć 
wybrzeże.

„Dartnjouth* zajął stanowisko ną póhio- 
co zacuod od „F ian z Ferdinanda". O aa po
w yższe okręty o rtz  z kont* torpedowcem 
sSchŁrfschutŁea przeprowadzić mają blokadę 
portu A ntiyari.

Niemiecki krążownik „B .cslau*, pow ró
ciw szy z Teodo, rów nież udał się na południc.

Okręt węgiersko kroacki „Skodra*, który 
w ypłynął z Antivari, po o k tz a iiu  dokumentów, 
został urzcpuszcąony.

zatoce A ntivari znajduje aię obecnie 
ju ly n ie  okręt grecki „ A g a i ł J e m n o n * ,  do rozpo- 
|-zątjzeńia rządu czarnogórskiego Po upływ ie 
terminu, będzie oa  musiai rów nież port ów 
ojmśi.lć. O kręty Lłoydu, Małcżące do łitjii al- 
łjińakiej, przestały kursow sc.

B o jko t lo fa r iP ń ' austryacK lcfr w  Seirbii-

„N frodn i L isty* otrzym ały z B iiłogrod u  
nasrępującą informacyę:

K oąferepeya jtorbakićj izby handlowej w y- 
powi*j|^alś się z a  bojkotem wsrełkićh io r a -  
łó w , pochodzących z A ustfo-W ęgier, nie w da- 
jjąc ślę W, ązczęgóiy, ją  ̂ np,— ązy tow ary cze
skie rów n ici są do tej kątpgoryi wliczone.

Orisjanizatoirowie w yznaczają początek boj* 
'kofh za dni 10. W z-rstk io  większe firmy udzie
liły sw ojej zgody- Nie biprący udzjału w  boj- 
klocie pozbąwienj ł»-jdą kredytu. Frezesea k o 
m isji wyiconawczej- jest prezeu białogrodzsiej 
izby haadlow ej— Ri<“nic O becnie już jż^lflae
no»4 obst-^łunki w Ająstryj nie są robione, 

'dotychczasowe zaś— zostały co fa ię 'e ł .

F ta a n to w a  p retąn sy e  Sttrbii-

Jsk  się dowiaduje ,B ;r lin e r  T a g e b i.tt*  
Z B.a>ogrodu, Seroia ma zamiar w ysiać dyre- 
ktorn bąuku, pcjślą do skupczyny d r .  M anuko- 
wicza, jako de egata dla w z.ęcia u^sudu W 
mi idąyoarodowej Jcomizyi finansowej

W  sprawie żądąó Surbii, dotyczącyph od- 
śąkodjow^nir, organ rządow y ęzyni następujące 
oblic-cr.ie:

Koszta utrzymania 300-u tysięcznej1 armii
w czśsię w oj ay yiraz z zużyikow anym  utatc- 
ryałejn .wojennym w yniosły 300 m ilionów d« 
narów

W  dalszym ciągu—  Sęrbm  ątrąąitf 33,000 
ludżl oraz poniosła o~t cu n c strasy z powodu 
zawieszenia zajęć rolnych i handlu. Z  ture- 
c fteg o  długu p-tóstwoprego Serbia przyjąć- mu
si 2 30 m iuoaów franków. Na rozw iązrnie sp ra
w y ttolnej ua nawoz-tobytych terytoryach po
trzebne s? miłiopyr, w końcu wieloletnie zapo
m ogi dla rodzin poległych rów nież . stanowią 
p.ołycj e powańtią.

W  sprawki bytności w  Bimggrodzite czar- 
nogórskie&o miaiB^ra finansów, panuje przeLo- 
aanie, iż ma ona na celu, wspólnie z projekto
waną znaczniejszą pożyczk? Serbii w  Rosyi, 
uzysk ć fó^rpięż pożyczkę paru m ilionów dia 
C zarn ogóry. ,

Różne.

Porta, jak donoszą pism i niemieckie, d r ż y -  

ma’r  od jednej z ambasad tureckich depeszę 
następującą:

„D żąw '4-bssza zajął W alonę i .B ę r a t i  
w yw iesił f{ągę turecką na miejsce albańskiej.*

W k d cm o ść ta w y w o k ła  w  K on stan tyn o
polu nastrój radośny. K oła urzędow e jednak 
bezekują niepożądanych- kom p lifacyi. W  stoli-y 
Turcyi: daje się zauw ażyć yfielkle wzburzenie 
przeciw rl hańczy kom, których postępowanie w 
Jaoiaię i Skutari uważane jest za zdradę- Kola 
tijłcdoture'-k[q pstko w yrzucają prrzesotri Seua- 
tó, FeiryiLbaszy, k tó iy  jęśt aibańczyKieia, iż 
obchodził on w estle  syna śyiego 7. có;ką K e 
dyw a lj»zpośrediiio po oparłku Ądryąuopofa.

„Terdszuniau* i IJaklkat1 podaje wiądo 
m o ś ć ,  u d z i e l o n ą  p r z e z  przybyłych d o  ł j o n s t ą n -  

t y n o p o ł a  p o d r ó ż n y c h ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  i ż  w  P o 

bliżu w ysoy Tenedos zauważyli wiełki grecki 
okręt wojenny, k t ó r y  osiadł na m ieliźa:c. Frzy 
wjeźdzje t‘ o cieśniny spotkali cn| kr?żownirk 
M tdżkbe, Łtóry, eskortow any przez torpedo
wce, w ypłynął pełną parą z cieśniny

K r o m i e  p i s k ? .
—  Z komłsyi kotńjiizacyjnej.
Koruisya Lołonizaryjua w  'Ctielkopolsce—

pracuje. Nabpła pnv niedaw no dobra Blyziuki, 
w pow. jfrudziądzfcim od spadkobierców Nord- 
mi na, obuz^ru 375 hektarów za milion matek. 
Dąle; przeszły w posiadatue Kom isy: kolon zr- 
cyjnej z >ąk j^ rie są  p o licri W u ten auze Szc/e- 
cina dobra Biskupice ped Chełmżą, obszaru 
Ć28 hektarów, za i ,z o o  000 marek,

—  Pd prze b C iin c itly -
Togrzeb zasłużonego d2-ałacza śląskiego 

Jerzego Głćnciaiy odbył się w Cieszynie nader 
uroczyście.

Udział w pogrzebie wzięła c a łł inteligeu- 
cya  poiska i ogromne rzesze rolników  ze wssjy- 
sfltich siron K s C  cszyóskiego Z jaw iiy  aię też 
liczne delegacye rozmaitych tow arzystw  j oi- 
t iic b , przedstawiciele władz, wreszcie liczne 
depuiseye gm iane z powiatów: bielskiego, cie
szyńskiego i frysztarkiego. M owy wygłosiii: 
Pastor Pindcr, p»s or Fr. M ichejda, jiastcr 
K u łis Y P ifz e s  T o w . rolniczego, d-r. JózU  7.a- 
lęBki, poseł d r. Michejda, Wreszcie pastor K a 
baczka.

Kazimierz 
D£ksievski»Barańsi(i.

•srt" rsseppL

W  ubiegłą ęobotę zmaul Ljirowie je-
liep z uajwybń.uiejRzyćfa daienniliairzy polskich 
ś. p. Kazim ierz Gstaszew ski-Barapaki. redaktor 
.D ziennika P ilsk iego * i sekretarz Tłow arzystw a 
diitijijitcąrzy polsbch,

Urodzony w  r. i 8 C j w e L w ow lć, po 
eblubtiie ukończonych studyacb uniwersyteckich, 
Rozpoczął w  r. 1885 pracę dziennikarską, jako 
członek redakcyi „Dziennika PolsLiego*. N ie
bawem nabył to pLmc na własność do spófsi 
ze! ś. p. M ieczysławem  Szmitem i ootąd prow a
dził je  aż do chwili, w  której śm iertelna cho
roba w ytrąciła mu pióro z ręki. Z n aw ca sto
sunków krajow ych, zręczny i w ykształcony pu
blicysta —  Ostaszewski, należał do liczby tych 
dżjalaezów, Którym z a y sz e  przyśw iecała g w iaz
da dobrej woli U szczerego patryofyąm u, cho
ciaż z zasidarni jego  w iary politycznej zgodzić 
się było trudno.

O prócz p*acy dzienni orskiej,, s. p. O.ita- 
szewski oddawał się z zamiłowaniem badaniom 
przeszłości kraju, którym pośw ięcał w iele grun
tow nych s u diów . Interesotrał się rów nież go- 
3r?co sprawam i słowian Dooratyniców, odbyw ał 
liczne podróże po SięwiąłjszCzyźdie; a w rażenia 
sw e spisyw ał w szeregu książek, którć są 
pytą dobytkiem n^śzejf |iter#tnry' podróżnićżej.

c e n -

Usiy z nad Wilii-
1 t  iv> * : . 5, * .mrnU-̂ ' ' * '4 >-

Prócz teatru polskiego p a  W ielkiej P o 
hulance, fctory już się wykańcz? i bezwątpicaiu 
otw orzy sT e  podw oje w  ̂j .airdi na przyjęcie 
sztułji pulsśdej. Wilnu badśae miało jesztzfe je 
den sfmacb teatralny, „teatr m w jskił na piacu 
Łukisicim Budow ą gm achu kierow ać będzie 

„pajody ąrd iitekt wkrsZawski; Czesław  P rzybył- 
eki, or. rów nież Opracowuje projekt gmacl u. 
bibiiotpki 1 n. W ró b lew sk ie j

Potrzebie rozszerzym y eltktrow nf miej
skiej uczyni Hę zedośe; p-zyszło zz .iuaom ic- 
nie z Peterabuiga, że saokpyonow ane zostało 
postanowienie rady m inistrów co do udziele
nia W ilnu pozw olenia na zaciągnięcie n> ten 
cel pożyczki w sumie 8 o o  tysięcy rubli.

P ized  kilh u dniami odbyło sie w alne d o
roczne zgrotaadzem ą T os-sizystw -i pożyczkow o- 
osz:zein ościow ego, istniejącego s. naszem m ie
ście już od laz dziesi -ciu. Początkow o mała 
plącówka kooperatyw y pieniężnej rozw inęła się 
w poważną inB*:ylucyę, mającą m ilionowe ę- 
DroFy. Z  45 członków doszła do licrby o ro  
obsługuje mniej zam ożne stery handłoWo-prze- 
myslowfc i rzem ieślnicze, otwierając cvlontom  
Bn'j-n  drobne sum, kredytu Cd- 100 do 6oo ib . 
z częściow ą spłatą na n ien iełkie procenty, ra
tując w ten sposób drobnych w ytw órców  z 
rąk licbw iaw kich.

laHACr DAUW Si',

” PASTEL.

B ył jeszcze mrok zupełny, kiedy wsiadał! 
do fiakra, który, zam ówiony, czekał na nieb 
przed fe idem. T rafili w  samą porę. Cała do 
lina zasnuta oyła oparami i przedst iw iała się, 
jak wielkie jezioro. Z  bieli w yłan:ała aię tylko 
wielka kopuła Duomo, zda 9ię, zaw ieszona w 
pow ietfzu. A  potem przyszło słońce. Białe 
m gły przesyciły ąię różem i złetem  i z poza 
nieb, jak  z za złoiej gszy, zaczęły prześw ity
wać: > sama Florencya „la helia*, i okoliczne 
ogrody, i wille, i zamki z mnóstwem rozgorza
łych punktów U o ,  gdzie słońce odbijało się w 
szybąc'). U  ich stóp w yłoniły sję pow oli c jla  
n iep orów iw ra dolina A rno, rozciągnięta daleko 
w jj łu ż  —  hen, aż do irorza, przewinięta, jak 
w stęgą, nrebmym gościńcem rzeki.

Patrzyli i patrzył1, nie czując, że ziębną 
W ybrali s ę  obo e, jak  ni :opatrznc dzieci: teraz 
A ni w sw o ;m angielskim  lekki n kostyumio i 
K rzym ecki w popielatym  ubranku i żółtych trze 
w ikach— drżeli, jak w  febrze.

Z aczęli zbiegać ku miastu piaw ie pędem.

„R rrr... tak ciepło!* — p o vta rzsli raz po raz, n ie 
m ogąc powstrzym ać ani drżenia, ani w yb u clów  
węsołpśc;. Ludow a k v e rn a , jedyna, j^ką o tej 
porze znaleźli otwartą, w ydała im się rajem 
ciepła. '

1 rzecz dziwna: chociaż chwilą najm ażniej 
szą całej w ycieczki był przecież widok doliny 
Apnp, o ąłyco je j 1 zróżow ioaej przez słońce —  
dla nich n»|pamiętniejszem i najbardziej ukc- 
chanem  wspomnieniem pozostały:— to zimno, od 
którego drżeli, ta przyśpieszona ucieczka po
wrotom i ta taverną, je»zcz< puota, z zaspan^.n 
gosp< darzera, grzejącym  d’a nich w ino. T ylk o  
że cały  ten rarek  na zaw sze w ich pamięci 
> rm ą1 się w  złoto różow ą mg^ę, którą widzieli 

tńm, z w yżyn  San MIniato.
T o  zpowu — ■ Dyn w tedy w R/ym ie —- w y  

brali się na K tm panię, do ruin akweduktów 
B yło  sąmo południc i upał, niebyw ały nawet 
w e W łoszech w początkach kwietnia. Słońce 
parzyło żarem, niebo, takie modre zw ykle, zmęt
n i ł o  ; spłowiało. Kilkadziesiąt kroków , jakie 
npuisieli przejść ud fiakra do najbliższych arkad 
zrujnowanego wodociągu, w ydało ,m  się pie
kłem. K iedy w reszcie dostali się do cienia pod 
w yszczerbionym  murcm z wieńcami bluszczu, 
byli tJr zmęczeni, że obejgu przyszła jedr.a 
myśl: położyć się piośród t(aw, bluszczów i ja- 
kicLś nieznanych, św ieżo rozkw itłych ziół, i 
zasnąć.

„Ś p ij* — mówiła Am , próbując przymknąć 
powieki; „śp ij"— powtarzał K r z / n k c li,  eo parę 
minut przeryw ając rozmowę.

gpać im się nie chchfa. Nad głow a 
rai na et pociemniałe, pełne szcze*D sklepienia 
akweduktu; rpyźaj nad uiemi wielką kopulę n k- 
ba, ibu^ną tu i owdzie mrtymi, pDStrzępidnyąłi 
obłoczkąaii —» a tam, w dali, pr*ed Sobą żóhw- 
wo-złote, gpię^zone mury siedmiu j-agórkó# 
Rzymu.

D okoła leż:ła  Kam pania, haidzo pui 
zupef ile  bezłud .a, a zaw sze smutna, pełna w y 
niosłych ruin i wielkich wśpomnień. Czasem 
od su ony morza przychodził lekki pow iew  i 
chw iał zw ojam i bluszczów, k.óre aame jedne 
tylko .ue opuściły osam othiałyęh kuków. W  
prredąiwnej Drzezroczy poi lietęza z nadzw yczaj
ną w yrazistością rysow ał się każdy załam mu

rów , Lażdy liść, każda odrobiną traw y.

Nie, nie m ogliby zasnąć. O garnęło ieb 
tylko z upału jakieś rozleniw ienie, niemoc fi 
zyczną. O dzyw ali się do siebie niew iele i roz
mowa icb była pru wie bez treści.

—  Patrz, Paw le —- m ówiła A u i —  jak ten 
oberwany mur przypom ina głow ę psc!

Krzypiecki spoglądał, przyznaw ał słuszność 
i po chwili jam zw racał jej uw agę na jakiś 
szczegół, który zresztą onń zaąw ążyła już od- 
dawna.

I tak w cieniu tej zrujnowanej arkady 
przebyli d h gich  kilka godzin, praw ie do w ie
czora. Nie powiedzieli sobie wtedy nic n o w e
go, nie oglądali nic, a jednak to skw arne p o 
południe, spędzone w ruinach Kampanii, stało 
im się znowu, jfdnem  z tych wspomnień naj

m ocniejszych, do których najczęściej wraca 
stęskniona pamięć.

W rócili dó A G ssic , Syci wrażeń i prawie 
zmęczeni ich nawałem. Cicha w illa Loreley 
Wydała im sfę tćraz szczególnie słodka i n a
brała znaczenia przystani

W ięc znowii jeździli łodzią po morzu, zno 
wu całe godziny spędzali, przyglądając się grze 
k i ,  znoi fu odbyw ali diunie spacery po zacie
nionych drogach A lss-io  i okolic, z których 
wracali, mając ręce petae kw 'aiów , oczy —  
Światła i barw, a dusze —  spokojnego za: 

chwytu.
I znowu przychodziły olśnirw ające v ie -  

ózóry i noce rozmarzone, w  czasie których m y
śli układały im się i jąke modlitwa, i jako 
dziękczynny hymn. D o rozm ów przybył je sz
cze jeden temftt, najulubłeńazy, nigdy n iew y
czerpany— wupomnieMe z tych ostatnich ty godni.

Z całą sam owiedzą ludzi ju ż  doświadczo
nych, którzy w iele poznali i mieli sporą skałę 
| orównań, uśtm dam iali sobie oboje, że prze
żyli jeaać z najpiękniejszych dni życia i był. 

lobie  aa nie serdecznie wdzięczni. Coraz czę
ściej wracał im teraz na usta w yraz: „parni*-
t u z l*  G cb, pamiętali, pam iętali— każdą chwi
lę, każd j drobiazg, każde niemal słowo, każde 
najprzelotniejsze spojrzenie. Jeszcze żadna kro
pla goryczy  łub żalu nie zatruw ała im tych 
w spom nień. (

I kiedy na szci okścm morzu puszczali łódź 
ua falc, lub w czasie słodkiej, jak pieszczota, 
nocv, sir dzieli na tarasie, pod wielką kopułą

nieba, nabitą gwiazdam i, którą szeregi cy p ry 
sów  zdaw ały się prdpierać, jak kolumnada, 
znowu ze słów, ze wspomnień, z drobinek cza
ru, jaki ich' otaczał wokoło, odżywała im nie
daw na przeszłość, mufce tem milsza teraz, że 
już utęskniona. Łodź płynęła coraz dalej, nad 
tarasem wielkie konsttlacye niebieskie przesu
w ały się powoli, ale im się zdawało, łe  to c a 
fe W łoch y jak w zaczarow anej panoramie prze
w ijają się przed ich oczami. W ięc znowu w i
dzieli i pióropusze piaii, tak w y-aźnie w ycięie 
na zróżowionem  tle zachodu, i sfudkie m alowi
dła Fra A n gelice  po starych klasztorach; i pu
stą, zawszu smutną rów ninę Kam panii, pełcę  
melancholii rzeczy wielkichr a daw no minio
nych; i olśniew ające piaty prze modrych mórz, 
w ychylające się nagle z  za  murów i drzew; i 
wspaniałość pysznych bazylik, to żyw ych jesz
cze, imponujących miastom i światu, to opusz
czonych, praw ie w ruinie, z wieńcami blusz
czów  i kęprm ' oleandrów po załom ach murów; 
i bujną L om bard,ę, ze szczytam i setek wifcż, 
rozslaneuu w zieleni, a z zaśnieżonemi Alpam i 
na dalekim widnokręgu; i spalony od słońca, 
w ycięty ze skały Assyi:, pełen ogrójców  o liw 
nych i serdecznych legend; i Cam pu Sante, i 

Madonny, i smukłe cyprysy, i akwedukty, 1 
wsrystko, wszystko, co się mieści pod tem prze- 
czystem wroakiem niebem...

W  w yobraźni ich i pamięci dom ałuw yw ał 
się i wykończał wielki obraz, m ający juz na z a 
wsze pozostać w icb duszach —  obraz Italii.

(D. C. 13.).
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O brót kasy w p>rw szym  roku istnienia 
Tow arzystw a t j w  19 3 r. przedstawiał cy- 
frę— 1 07 966 rb. 54 kop. w roi u 1912 doszedł 

I '3 I 5,t)24 rb. 54 kop 'Wkls-dów Tow arzy- 
»two posiao*ło v  jg r 3 r. 5 2 6 4  rb. 14 k o p ; 
w  19 1 2 — 14 8 6 78  rb. 37 kop

W*ększc ść rzłonków Tow arzystw a, to lu
dzie pracy, nabyw ający za pożyczone pieniądze 
surowe materyały, po ich obrobieniu sprzedają 
produkt z  zarobkiem i część  tego zarobku idzie 
na spłacenie raty Tow arzystw a. Z e  spraw o
zdania odczytanego na ogolaem  zgi omadzeniu, 
czysty dochód okazał się znaczny, wydano 
więc nie 3 jak zw ykle lecz 4 proc. dywidendy 
od udziałów, dla zj> d ranią jak największej licz 
by członków. K w estya założenia kapitału budo 
Wy własnego domu utnana zostrła przez w alce 
zgrom adzenie za przedwczesną i na teraz myśli 
tej zaniechano.

W  Mińrku ogłoszono nową ankietę dl* 
niłodz.eży szk( lnej. D yrektorow ie gimn maryj 
■ iego 1 m iniiteryalnego rozdają k*rtki dia za 
pisywania rarcdow ości uczenie. Na zasadzie 
tycn d etlaracy1 ustanowiony będńe język wy 
kłado«-v religii katolickiej.

Z  okazy, zbliżających się w yborów  do 
rady miejskiej .w M ińslu, praw icow cy rosyjscy 
źadają dla siebie czternastu miejsc. W yrażają 
] czy tern żądanie, żeby ich kandydatów komi 
tet polsko-rosyjski przyjął bezkrylycznie.

Z  Kra sian ia donoszą, że podczas gdy 
w Sebskie i dynarurskie Tow arzystw o rolnicze 
ledukuią coraz bardziej sw ą działalność, a T  wo 
witebskie sk a so w a ć  nawet składy ro’niczycb 
narzędzi w D ynal urgu, w  tymże czr.ste .S p ó ł
ka ekonomiczna rolników łctyszów * opanon u 
je  opuszczone przez nas rynki zbytu na Icfl«n 
tach. Ziem ianie nasi zan” ast zrzeszać się Da 
polu pracy kulturalno ekonom cznrj zapi ują 
się na członków obcego nam Tow : rzystwa.

Mamy szczegółow e dane o d z.a ł.ln o i 1 w 
roku zeszłym  banku wieści* ńskiego w gub. 
Wilińskiej Rozparcelow ał on 12,000 dziesięcin 
2 emi, formując 300 folwarków i ofce;nie bank 
poszukuje na nie nabywców .

O becnie w  sezonie letnim parcelować ma
20,000 dziesięcin ziem* N ajwiększy obszar zie> 
mi bank posiada w pow iecie oszmiańskiro bo 
*rąbyl niedawno .B erezyn ę* Ignacego hr. Kor- 
win-Miłewsk:ego. Majątek obejmuje 9 600 dzie- 
sięein a w tern 5,60° dziesięein najpiękniejsze
go lasu. L as ma być w yrąbany na przestrzeni 
i,6 co  dziesięcin a na reszcie ma być prow a
dzona racyonalna gospodarna leśna W  powie
cie oszmiauskiiu bank ma jeszcze 4 70 0  dzie 
sięcin kupionych od pp. Kreczyńskiego i B;- 
kłemiszewa. W  roi u w ięc bieżącym pareelseya 
w  powiecie oszmiańskim prowadzona będzie na 
p rw ittz tn i 10,300 dziesięcin. W  powiecie dzi- 
śoiańskim na parctlacyę przeznaczono 3400 
d zitt ęcin z dóbr ka*ąząt Lubomir-kier- naby
tych p-zez bank w roku minionym.

Stor u t ko w g  niewielkie obszary ziemi po- 
I j y a  bank 1, po w a t  ach Wileńskim, święciań- 
»kim i trockim.

W  miasteczku Krsśnem  powstaje skład 
Bas on leśnych dla ziemstwa mińskiego. Urzę- 
dn.k z emski objeżdżał dw ory osoliczne, piopo 
Elb^c właścicielom, by pozwolili włościanom 
*biersć siyszki sosnowe i jodłow e w  swych 
lasach, gdyż skład postanowił nabyw ać te szy 
*zki tylko cd włościan.

E W.

„N owoje V7remia* tak pis:e z powodu 
m ow y posia Seyd y  w  parlamencie niemieckim.

Przemówienie Seydy rozbudziło silnie przy
ćmioną przez ostatnie zajścia świadomość S ło w ia ń 
ską nawet u ćzęsći p i luków «> uftr,acł;ich  W  ich  
cbozach partyjoych odbywa s ię  obeeme pewne 
przeszacow yw ani wartości. Stanęło c-rzed uimi 
jasno storm ilow ane zapytanie kanclerza, po czyjej 
“tronie rai ją oni stanąć wrazie istotnego starci* 
r * 'y  gei-Baau.-klrj ze słowiańszczyzną. Język, psy
chologia, obyczaje narodowe, ul trój zyci-, wszystko 
10 w iąie polaków niewątpliwie ze sło w ia u s zC z y z n ą  
! tyiko wpływ kościoła i achodmego jest ogniwem, 
łączącym ich z kulturą mtmieck a

w ostatnich czasach jednak i pod tym wzglę 
em zaszły i akty, dowodzące, ż t w ludzie polsaim 

naitąpiło otrzeźwienie. Ruch maryawicki w K>-ó 
lestwie Polsłciem wzrasta wciąż jakkolwiek niezna
cznie. P.zyłączył się do niego w osutnieb czasach 
|Sk zw«ny ruch „zaraniarsbi*, rozw;j»jąCy się głów
k ę  aa tle ekonomicznem, lecz wnuzzący niewątpli
wie uzdrawiające zasady Słowiańskie do szerokich 
“ as narodu polskiego.

T en  ostatni ustęp dowodzi, że ,  Nowoje 
Wremia* zachorow ało na manię slawizmu.

celach panslawis tycznych nawet „zaraniar- 
■ ■wo* ma Dyć w yzyskiw ane ..

„G ołos M oskwy* w ferworze politycznym 
Puszcza się na bardzo odległe kombinacye.

l .Powetowawszy poniesione straty związek
nie “f*0!*11* P o d a n ą  bratnia krwią, pozosta
ktA.n’lZaw*le  potężnym Czynnikiem politycznym, 
aiory w dpowiedniej chwili i w ścisłej jedności 
ś;»iWl państwem słowian północnych z łatwo
Hl ^ rozwiąże nie tylko kwestyę Skutari, ale i kwe 
i t A  .Uorwacyi, Bośnii, Hercegowiny, Galicy 

* 1 t, (l.*4

Czy  Ute za duzo tych kwestyi odrazu?..

Sojusz Chin i Japonii.
j

J*k dono. prasa niemiecka w  ostatnich 
czasach na  ̂ Dalekim W  schodzie propagow ane 
jest zawzięcie zbliżenie pomiędzy Chinami a Ja
ponią.

Powodem do tego jest głów nie polityka 
Kosyi w sprawie mongolskiej.

Gubernator Mukdenu zw rócił się nieda
wno do prezydenta rzeczypospolitej chińskiej 
2 m otywowanym  memoryałem, w  którym wy
kazywał palacą konieczność zbliżenia z Japo
nią. Przedsiębrana przeciwko M ongolii jram- 
Pania odcii gr_e z M andfuryi Północnej w szy. 
ftk ie wojska chińskie i jedynym  sposobem 
utrzymania w tej dzielnicy porządku byłoby, 
zdaniem guDematora, zwrócenie się o poparcie 
do woisk japońskich. W  tym celu konieczne 
jest pośpieszyć z zawarciem  przym ierza z J»- 
P^nią.

ja k  donoszą też same gazety niemieckie, 
Prezydent Chin zaaprobował ten plan i wyprą- 
wił podobno do Tokio specya nego pełnomo
r s k a  dla przeprowadzenia rokowań z rządem
japońskim.

P rata  jrpcńska j rzyjęła przychylnie myśl 
zaw arcia sojuszu z Chinami. W  Japonii p rze
czą temu, j akr by istoieć miało specyalne poro- 
2u nienie z R i s ją  w sprawie mandżurskiej 
1 in opolskiej i dlatego japończycy są srcz?gól

niej zatrwożeni polityką R osyi w stosunku do 
M ongolii.

C zy doprowadzą te rokowani* do zaw ar 
cia sojurzu najbliższa przyszłość wykaże. Je 
śliby jednak taki sojusz pomiędzy Coinami a 
Japonią doszedł do skutku, to kwestya. mon 
goleka zaostrzyłaby się znacznie.

Echa katastrofy,
.R uskoje Słowo* komunikuje sensacyjne 

szczegóły katastrofy z łodzią podwodną .M ino
gą* w pobliżu L>bawy.

W edług praw każda łódź podwodna po
winna wypływ ać na morze z drugą takąż sa- 
mąż łodzią przyczem na każdą parę łodzi prze* 
znaczony j^st jeden holownik dla udzielenia im 
pomocy wrazie potrzeby. Przepis, aby ł, d iie  
w ypływ ały na morze parami wydaDy ło ita ł 
w tym celu, żeby łodzie m ogły się zanurzać 
kolejno i aby lócź, znajdująca s ’ę na pow ierz
chni, strzegł a drugiej.

W  danym wypadku było Eitco maczej.
Da. 23 marca w ypłynęły na ćwiczenia 

morskie 3 łodzie p dwodne, konw ojow ane przez 
dw a holowniki. Lódź .S ig *  d koayw ała ćw i
czeń pod strażą drugiej podwodnej łodzi i ho
lownika. .M inoga* odbywała ćwiczenia sama 
jedDa, konwojowana przytem przez h lowniłr, 
na którym nie było oficera, a dowodził nim 
jakiś najemnik.

Skończyw szy ćwiczenia „S ig* wraz z to 
w arzyszącą mu łodzią i holownikum  powrócił 
do portu pozostawiając .M icogę* pod straż? 
holownika.

K iedy .M inoga* zatonęła, d o w rd a jej ka
zał wyrzucić na powieizchnię w ody pływak 
z telefonem. Ptyw aka tego na razie me za 
uważyi Lolownik, pomimo, że baczenie na tego 
rodzaju sygnał było jed ym z głów nych obo
wiązków kapitana h cL w aik a. Nie dość jrd- 
nak na tern, kapitan holownika w ciągu 3 go
dzin nie zatroszczył się o to, jaka jest p rzy
czyna tak długiego przebyw ania .M inogi* pod 
wodą.

G d y wreszcie pływ ak zauważono okazało 
się, że c a  holowniku cierna łódki, aby dotrzeć 
do pływaka.

W tedy holownik kazał pędzić ze w szyst
kich s l do poi tu po łódkę. W  porcTe powstał 
popłoch, gdyż zauważono, że z .M n o g ą *  stało 
się nieszczęście, i że jej potrzebna pomcc.

Jednakże w porcie wojennym  nie znala
zło się ani jedre^ o holownika gotow ego do 
wypłynięcia. Łanim  z portu w yruszyła pomoc 
na miejsce nieszczęścia przybyły dw a torpe
dowce i zaczęły się porozumiewać z rodzią. Z a  
komunikowano im, że łódkę zalew a woda, k tó 
ra połączyła się z kwasem Liarczanym i zatruła 
powietrze, wobec czego załoga dusi się, O  g. 
7-rj wieczorem władze portowe zw róciły się
0 pomoc do zarządu iloty handlowej.

W ysłano stamtąd niezwłocznie holowniki
1 statek do łamania lodów z oddziałem nurków. 
Przybyw szy na miejsce katastrofy oddzisł fioły 
handlowej zabrał się natychmiast do w ydoby 
wania łódki na powierzchnię Nurkowie sXon- 
statowali że .M inoga* nie leży na ziemi ca 
lyra korpusem, lecz tylko dziobem. M-irynaize 
postanowili w ydobyć ją w  tem położeniu.

Po wydobyciu łoazi zaurano się  do rato
wania znajdujących się w  niej ludzi, którzy 
tracili natychmiast prcytom nćść po znalezieniu 
się na świeżem powietrzu.

Obecr.ie w szyscy ocaleni marynarze przy 
szli już do siebie. O pow iadają on., że jeden 
z tow arzyszy nieszczęścia dusząc się wskutek 
braku powietrza nam awiał ich do odebrania 
sobie życia i nawet usiłował w yrw ać dow ódcy 
lodzi rewolwer, chcąc wystrzelać wszystkich.

.M n o g a *  znajduje się obecDie w dokach. 
R eperacya jej będzie kosztować około 20 tys 
rubli.

| C
r

Kłopoty panslawistów.
Nac.yonaliści i praw icow cy rosyjscy przez 

zbytnią ekspansywność sw ych uczuć .słow iań 
skich* narobili sobie kłopotu.

Panslawizm w jego  najnowszem  wydaniu 
od m anifestacji do m anifestacji, od .obiadu* 
do .o b ia d u , nabierał coraz większego rozpędu, 
aż na ostatnim bankiecie słowiańskim przybrał 
formy ostrego potępienia działalności rządu 
i skrystalizował się w znanym telegramie do 
Kokow cew a, co miało cały  szereg przykrych 
dla panslawistów konsekwencyi.

Jak donosi .R uąskoje Stoaro*, uczestnicy 
bankietu zamierzali w yd ać telegram nie tylko 
do Kokow cew a, ale i na N ajwyższe Imię. T e- 
lej ram ten jednakże nie został w ysłany, ponie
waż odradzi to generałowi Skugarewskiem u 
naczelnik miasta; poprzestano na telegramie do 
prezesa rady ministrów.

Działalność SkugjarcwsJłięgo wszakże była 
o tyle wybitna, że musiał on udzielać w yja 
śnień władzom wyższym  i .n a  czas jak iś“ w yje 
chał z Petersburga. Ukazały s'ę wprawdzie te
raz s prostowania, jakoby wyjazd S  cugarewskie- 
go nie był wcale od niego .niezależny*, a bi
let miał już generał kupiony zawczasu, w szy
stko to jednak posiada cechy stosow ania środ
ków  domowych w  Celu obniżenia gorączki pan- 
slawistycznej.

Na bankiecie przem awiano w  tonie tak 
bardzo ostrym, że praw om yślny naryonalista 
Lwów wysłał do obecnego na bankiecie posła 
do R ady Państwa Hurki kartkę z zapytaniem: 
„co się tu dzieje?*, a po namyśle obaj posło
wie opuścili demonstracyjnie zgrom adzenie i 
wyjechali; ZJdślfw a fama mówi, że L w ów  po
jechał zaraz 2 „relacyą* do prezesa rad y m ini
strów.

Rozeszła się też wkrótce pogłoska, że 
Kokow :ew z Makłakowem w yjeżdżali w tej 
sprawie do Carskiego Sioła, że w inow ajcy zbyt 
ostrych wystąpień zostaną pociągnięci do odpo
w iedzialnie :i, ba, że nawet może być do nich 
zastosow any niezbyt przyjem ny art. 129 usta
w y karnej.

Strach p*dł na rozgorączkowanych pan 
alawistów. Postanowiono zm odyfikować nieco 
rozpęd, a obecnie odbywa się z ramienia pp. 
W erguna, Nikonorowa, Brianczam nowa 1 Sawen- 
ki, a zwłaszcza tego ostatniego prześladowanie 
,zdi zjcy* Lw ow a. U konstytuow any już został 
odpowiedni „sąd honorow y*, kh5ry ma jrz<- 
prowadzić dochodzenie, czy L w ów  zdawał „rc- 
lacyę* Kokow cewowi, czy nie zdawał.

Panslawiści tedy zagalopow ali się i mają 
obecnie kłopoty. Ostatnie jednakże wiadomo
ści mówią o tem, że iząd  nie zrm ierza bynaj
mniej rob ć z rich  bobat rów  proceru polily- 
czne^o. Skończy się na represyach policyj- 

yefc.

Walne zebranie Kała Kabiel Polek 
w Kijowie.*)

—  o  —

Dnia 20-go nsarca r. b. odbął j się w 
O gniw ie* w> 1 rie zebranie Kola Kobiet Polek 

przy udziale 72 członkiń, delegatki od filii b a- 
łorerkiewskiej p. M ai*w skirj i delegatki od fi- 
iii bcrdyczow*k;ej p. CLńskirj Z  b ra n ie  zaga
iła przewodnicząca zarządu K oia p. Knołlowa, 
witając zgromadzone członkinie. Na pi zewo- 
dnirzącą wal.iego zebrania zaproszono P. Lc- 
szczjńską.

Po odczytaniu przez sekretarkę p Berna- 
tow iczową p-otokćła poprzedniego w alnego ze 
brania z dnia 17 marca 1912 r. przewodniczą
ce poszczególnych sekcyi zdaw ały spraw ę ze 
swej działalności, uwzględniając jednak tylko 
ostatnie cztery miesrące, gdyż drukowane spra 
w o: danie ^ostatecznie zaznsjomiło członkinie z 
działalne* :i K ola w ubiegłym roku.

P. Kulikowska stojąca na czele sekcyi sa
mokształcenia, w ym ien ia  dw a cd izy ty  profeso
ra B unera, urządzone w , rjdniu 1912 r 
„Sskice z Anglii* i „Jak pojo u eroy przyrodę*
0 treści z jmującej i wygłoszone pięknym języ- 
Liem. Projektowane odczyty prof K opery i A l 
Krausbara z powodu spóźnionego sezonu id ta  
żone zostały do jesiępi Zę brania tow arzyskie 
oc byw ały s ę w  dalszym ciągu i cieszyły się 
życzliwem poparciem człork ń Koła.

P. Żukiew iczcw a zdaje sprawę z w ycie 
czek dla ml ddeżv, zorganizow anych' staraniem 
*ekcyi pedagogiczn- j, których odby’ o się w bie 
żącym s;zon ie cztery: dn. 11 l.ttopada zwie 
dzono uniwersytet św. W łodzim ierza z jego 
zbiorami przyrodniczymi, dn. 24 go listopada 
muzeum miejskie, d 8 g j  grudnia fabrykę ma
szyn i d io  lutego rafiaeryę cukru. Następna 
w ycieczka za miasto p/ojektowana była ca  25 
marra. D. 24 lucego s»keya zorganizow ała dla 
m łid u eży  zabawę z tańcami, poprzedzoną p^zed 
stawieniem O degrana została operetka japoń
ska , K w iat Brzoskwini* wykoDana przez mdo- 
dcciaaych aktorów. (W obec znacznego powo 
dzeoia i licz-ycL  próśb operetka powtórzona 
została d 31 go r  a. ca )

P. Ż utiew iczow a projektuje w czasie ie 
tnich wakacyjnych miesięcy krajoznawczą w y 
cieczkę na Litw ę i Ź n u d ż dla zwiedzenia W ił 
na, Nowogródka, Kow na, Polągi 1 B.alowieskiej 
puszczy.

P. Czachórska ubolew a nad brakiem do 
statecznych funduszy dla i dpowiedniego rozsze
rzenia działalności sekcyi miejskiej.

D o przytułku ddennego napływają dziee 
nie tylko z miasta, ale i ze wsi, których rodzice 
z powodu ciężkiego roku pozostali bez posad
1 środków. Przytułek m itści s 'ę  w cym samym 
l o a a l u  c o  p o p r z e d n i o ,  p r z y  O b s e r w a t o r n y m  z a 

ułku Nr. 16; dozoi c z y n i  p Niedźwitdzkiej do
dano p o m o c n i c ę .  Sum a 165 r b .  m ; e s ię c Z D ie  

przeznaczona z k a s y  Koła n a  utrzymanie p r z y  

tułku, z  trudneśńą s t a r c z y  w o b e c  z w i ę k s z o n e j  

l i c z b y  w y c h o w a ń c ó w .

D J  j zw raca p Czacnórska uw agę w al
nego zebrania na brak rezydencyi na urządze
nie letniska dh> przepracowanych kobiet i prosi 
o spieszne zajęcie się tą kwestyą. Jakkolwiek 
br. Kom orowska ofiarowała K ilu  na ten cel 
futor przy wri Bsrezn-' j na W ołyniu, to jednak 
dla przyczyn cd  zarządu niezależnych nie zda 
lano do>ąd u lcgalLow ać daru i na razie o bu 
dowam u nie może być mowy. Sekcya wyraża 
nadzieję, że z a i j j ą  s’ ę łaskaw i • I * ro d ł* c y  
którzy poapieszą z pomocą K o u P. CzacLórska 
poleca opiece członkiń rpośrednictwo pracy* 
prosi o nadsyłanie ofert na posady: ł od, siw a  
czek, rządczyń, klucznic i dozerozyń przy cho
rych, ponieważ zgłasza się do biura wicie osób 
z prośbą o pracę. Liczba biorących czynny 
udział w  pracach sekcyi miejskiej zmniejszyła 
sie; rk 'ś  cały  ciężai dźwiga zaledwie 8 osób 
Sekcya uprasza o datki pieniężne i życzliwą 
pomoc.

P. Potocka referuje Tanią Kuchnię i jf j  
stan finansowy. Jakkolwiek dotychczasow a dzia 
ł&lność Taniej Kuchni i znaczna ilość w ydaw a
nych brzpłataych obiadów spotyka się z ży 
ezliwem uznaniem ogółu, jedn«k pod względem 
finansowym  idzie ciężko i wydatki nie pokry
w ają kosztów, postanowiono zatem zupełnie 
zreorganizow ać personel, powołując do zajęcia 
się T anią Kuchn ą osoby fachowo przygutuwa 
ne i doświadczone, co umożliwi prowadzenie 
Taniej Kuchni z mniejszym nakładem, i ewen 
tualnie zmienić lokal w nadziei, że to zwiększy 
frekwencyę. C ry  projtktow ane reform y będą 
m ogły dojść do skutku, zdecyduje się po W iel 
kiejaocy. Chcąc podnieść użyteczność instytu
c j i  w myśl zasadniczych celów Koła, projekto 
wane jest urządzenie przy Taniej Kuchni szko
ły  kucharek —  m ole to jednak Dastąpić dopiero 
po odpowiednicm rozszerzeniu lokalu i zmianie 
administracyi. W  danej chwili p. Potocka ma 
zapewnione cenne współdziałanie p. Z cf.i Mi
chałowskiej, ale nie może jeszcze przedstawić 
opracowanego projektu r d  irm aż do chwili 
sprowadzenia now ego personelu Taniej Kuchni

K w estya dział daości i reo rg tn iztcy i T a 
niej Kuchni wywołuje dysku sję wśród zebra
nych; rozpatrzono dar.e cj frow e, w j rażono oba
wę przekroczenia wyznaczonej w budżecie na 
rok 1912^13 sumy 1 4110 rb. W  końcu przewo 
dnicząca zebraniu p Leszczyńska zamknęła dys 
kusyę, proponując poddanie głosowaniu wnió
sł u p. Potockiej o reorganizacyi T aniej Kuchni 
Projekt p. Potock ej został frzy ję ty  znaczną 
większości ą | losów, jako ostateczna próba za
pewnienia bytu Taniej Kuchni, pod warunkiem 
nic przekroczenia w wydatkach na Tanią K u 
chnię preliminowanych w budżecie 1,400 rb.

Następnie poruszono kw estyę praktyczne
go kształcenia dziewcząt 1 ejskich na polu go- 
spodarczem: p Knoliow a odczytała list hr. Kra
sickiej z COołcniowa na W ołyniu, proponujący 
Kołu urządzenie w jej dobrach w  ofiarowanych 
na ten cel budynkach praktyczn y (bez progra- 
m j naukowego) szkoły gospodarczej, pod w a
runkiem solidarnego kierunku i wspólnego w y
szukania dozorczyni. W alne zebrauie rozstrzy
gnięcie tej kwestyi pozoitss ło do uznania za
rządu, zasadniczo aprobując myśl zakładania 
podobnych szkół gospodarczych po uzyskaniu 
na to pozwolenia od władz.

P K u fkow ska zdawała s p ia v ę  z działał 
ności Sali Z*jęć i osiągniętych dodataiih  re
zultatów. Dziewcząt jest obecnie 28 Pożądane 
byleby rozszerzenie lokalu. R oboty przed św ię
tami zw łaszcza jest dużo. Pani B iczkowska 
udziela bezjłittnie lekcyi kroju, a d-r Remińska 
otacza uc7enice Sali Zajęć &t łą i życzliwą 
o p ielą  P. H  ffmanowa radzi nie rozpraszać 
fundusiów na zakładanie nowych instytucyi, ale

*| Zc w/ględów niezależnych od Redakcji, 
sprawozdanie nmieisre ukazuje się w terminie spe
łnionym.

rozszerzyć Salę Zajęć, b;dącą dz’ś poważnym 
i użytecz ym warsztatem.

Scarbrnczla K oła p. Kcm arnicka objaśnia 
<-Un kssy— moicj pomyślny, niż w roku ze 
szłym: na 20 ty zoarca 1913 r jest w banLu
3 4 1 1  rb , w podręcznej kasie 5 1 rb.

Na wniosek przew tdairzącrj p. Leszczyń
skiej, walne zebranie rozpa‘rzylo i zatwierdziło 
budżet na 1912(13 rok i udziel.ł o nadal zarzą
dowi praw a zawierania umów i w razie po 
trzeby praw a korzystania z kredytu do sumy 
2.000 rb.

P. M alewsks, przewodnicząca bi*łocer- 
kiewakiej filii K o ła— stw ieid .iła pomyślny roz
wój takow rj i ziłożonych przez idą instytucji 
P. C eń ska, delegatka nowopowstałej berdy- 
czowskiej f lii Koła, liczącej 68 członkiń, mó
wiła o projekcie założenia szwalni i pralni dis 
dzi wcząt.

Nasfęonie dokonaro wyborów , któycb 
rezuliat przedstawia się jak następuj^: do za
rządu weszły j*ko członkini*: pp. Bcrnatowi-
rzow a H eim a, CzachArska AHoa, Dobrowolska 
J idw iga, Fryczow a H elena, Kac llow a G ab rye
la, Kom srnicka M aiya, Kulikow ska Ttdwigs, 
Potocka M crya, Tełeżyńska W anda i łŻukiewi 
czowa Zofia; jako kandydatki: pp Bandrowska 
Msrya, Dąbrow ska Felicys, F udikow ska Am e
lia, Gawińska Jadw iga , Os ńika v ija . Do 
komisyi rew izyjnej wybrane zostały pp. Jalu - 
szewSi-a W anda, R y te lo r a  Józefa, W ilrzjń rk a  
Helena.

W  końcu walne zebranie rczpatryw ało 
pi zedstawione proiekta i wnioski: 1) projeit
p. KnoUowej ctw arcia w K ijo w i- rodzaju ,B  - 
zaru Ziem iańskiego*, który móg by się podiąć 
(ośredniH wa h a rd łiw e g o  zc wsia, u łstw iajic 
zbyt przedmiotów przemysłu dom owego i cbs 
lupniczrgo. (Kil my, płótna, koronki, h . f y ,  wy 
roby koszykarakie i grrncarskie, przetwory o 
wocowe, nasiona, p rcd u lty  spożyw cze i t. p )  
p. zy cz j uł się do rozbudzeaia ruchu przemy- 
low ego po w siaih  2) Projekt p. HoffmaDowej 

otw arcia fabryki pudeltk, którahy m ogła dawać 
dochód Kołu, dost»rcz?jic jednoczcśaie (ra cy  
potrze! ującyro j ' j  3! Drugi projekt P. H il ma 
nowej założenia szkoły gim naityki rytmicznej 
według systemu D»I roze. 4! Projekt z< r^an. 
zowania oj 'eki nad dziewczętami uczęszczi j (cę- 
mi do m iejscowych zakładów naukowych. P a
nie Fryczow a i Kul kowska przypom nia'y o 
naglącej potrzebie otwarcia od tak dawna pro
jektow anej „Bursy* dla niezamożnych kobiet 
W alne zebranie nie powzięło żrd ycb postano 
wień w  kw estyi przedstawionych projektów, 
pozostawiając w tym w.rgiędz e decyzyę zarzą 
dowi.

Trzewodnirząca p Leszczyńska zamknęła 
zebranie o gcd :. 11.

w i w  jtłdaar-BWMiBł*

ygląd i... psychologię parafialnej grandesy, 
us<rojonej w bruduą balsę, powykręcane trze
wiki i ...w  drapacze z elektryczncmi św ieci- 
d e łk a tr i..

K ijów  to bardzo duże miasto, które al< li 
leży i przez dL-gic jeszcże lata leżeć będzie mc 
na „św iecie*, ale ty k o —w g u b ern ii.. Reform a
torzy dumscy wciąż o tem zapominają i z tej 
w isśnie r a c ji  mamy— dorożkarski strajk...

Czarny Jegom ość.

Strajk dorożkarzy.
W czoraj od sam ego ra n a  w przedsionku 

i ku iy tarzacb  zarządu miejskiego zebrało się 
m nóstw o dorożkarzy, bądź delegow anych przez 
sw ych kolegów , bądź przybyłych z u ła sn e j ini- 
cyatywy, w celu zsw ągnięcia wiadomości o n a 
stro ju  zarządu i radnych i porozum ienia s  ę co 
do spodziewanych ustępstw  Poszczególne de- 
putaeye co chwila pertraktow ały  to z prezyden
tem m iasta, to  niektórymi1 radnym i, to  znów 
naradzały się pomiędzy sobą. O gólna sytuacya 
pozostaw ała jednak wciąż nieokreślona.

Prezydent miasta oświadczył zebra» vm w 
przedsionku delegatom, iż o ile zreformowane 
dorożki natychmiast w yjadą na ulice, pes awi 
on k m s tj ę ulg dla doreżka-zy, którzy nie 
zdążyli j-szcze n a b ić  now ych.puw ozów , jeszcze 
tego słiD fgo  dnia na porządku dziennym obrad 
rady miejrkiej; w przeciwnym  lazie  nie osiąg
ną oni żadnych ustępstw.

Z  rozm ów z dorożl arzam i w ynika, i t  za
mierzają oni s  rajkow ać dopoty, dopóki zarząd 
miejski nie zdecyduje się na  znaczne ustępstw a; 
przi d :V szystkiem żądają oni, aby o ustępstw ach 
zadecydowała ruda  miejska, aby uchw ałs jej 
została sankeyonow ana i doręczona im n a  pi
śmie.

K orzystając ze sposobności część d ro t-  
karzy, głów nie t zw „licbacze* żk łaja, aby 
taksa zo s ta li zupełnie sk&aowana. W y .Lii oni 
telegram y do woźniców p  ter: D ink ich  i mo
skiewskich z prośbą c doniesienie o w arunkach 
pracy dorożkarzy w pom iecionych m iastach.

W  razie gdyby stra jk  się przeć tgn ąłL do
rożkarze mają zam iar zwróc.ć się o pomoc m»* 
teryalną do sw ech kolegów  w innych w ię l- 
s iych  m iastach. R ów nież istnieje zam iar zwró
cenia się z podobna odezwą do ludności m. k  « 
jow a.

Portreły polskie.

( P o r t r e t y  p o l s k i e  z XVI—XIX wieku 
wydane przez Maryę z hr. Braui k en ki. Jerzową 
Radziwiłłowa podredak^yą dr. Jerzefco hr. Myciel- 
ek ego pref. Uniw. Jigiel. Tem I. Zeszyt IV).

W yszedł zeszyt IV  ttg c  św ietnego, na 
miarę najwspanialszych w ydaw nictw  zagranicz
nych prow adzonego diieła. Mamy tu wiek 
XVIJ»sty. Na całość z lo ż jly  s;ę portrety Jana 
Kazimierza na Bielanach, królowej Ludw iki 
Mary; (z zakrysfyi kościoła bw . K rzyża w W ar
szawie, piękne płótno Justusa van Egmont), 
królu Michała z Burgu wiedeńskiego, Eleonory 
A j  .jryaczki z o rd yn acji Zam ojskich, biskupa 
Tom ickiego z krużganków franciszkańskich w 
K rakow ie, m arszałks M ałachow skiego z por
tretu F ab rea  na Szlaku, ordynrtostw a Stan i
sławów Zam ojskich Grossiego, w spaniały por
tret ks. Adam a Czartorysl iego arcydzieło Pa
wła de la R ocl e'a, Adam a Potockiego pędzla A ry  
Scheff ;ra.

Komentarze opracował prof. Mycielski. 
T eksty historyczne w yszły z pod piór— Stani
sław a Tarnow skiego, prof. A sktn azego, pref. 
Bronisław a Dembińskiego, dr. Konopczyńskiego 

p. Kam ienieckiego...
„U  nas —  słusznie pisze K. M orawski w 

C zasie*— panuje zw yczaj, że o najnędzniejszej 
ramocie beletrystycznej pisuje się całe arkusze 
sprawozdań. W inno temu lenistw o krytyków  i 
lenistwo publiczności, która woli paść się bele
trystyką, niż poważniejszą literaturą. D latego 
rzeczy głębszego < trw alszego znaczenia mijają 
często niepostrzeżenie lub bez należytego rezo
nansu. T en  ostatn1 los spotkał do pewnego 
stopnia i „Portrety Polskie*. G dyby podobne 
wydawnictwo ukazuło się zagranicą, trąby 
i puzony reklam y brzm iałyby nieustannym hyim 
nem podziwu i rozgłosu, a pióra kompetentnych 
spraw ozdaw ców  om awiały na w yścigi piękno 
i pożytek pom nikowego dzieła*.

j$ez wąski.
A n i jednej dorożki...
D oznaję miłych wrażeń, które odczuwać 

musi zmęczona armia, gdy ma zabezpieczane—  
tyły!...

o  wiat się przytem usunął kędyś w  dal 
nieokreślona, a „nasze m i:s:o* w  swoich ce
chach zasadniczych jasno i... dobitnie narzuca 
się świadom ości tych, którzy w ogóie z t  iw ia  
domością n a ją  kontakt... jeszcze nie zatra
cony...

Czem jest Kijów?..
Drapacze nieba, elektryczność, automobi- 

e i tak zw an y „łom ow ik*, jako coś w spółrzę
dnego i .. rów noupraw nionego.

Przynajm niej bez zagadek i wątpliwości... 
W praw dzie strajkujący dorożkarz z gatun

ku „obdartych* nlczem w łaściw ie od „łom owi- 
ka“ się nie różni, a „w ygum ow any* rychło 
różnić się— nie będzie...

A le automobile i „łomowik* bez pośre
dnich kółek... dorożkarskich o wiele wyraźniej 
charakteryzują railionore skupienie ludzkie nad 
Dnieprem, które w ż den sposób nie może 
dnskoczjć do „w ielkiego* miasta, mając wciąż

Po naradź e z gubernatorem prezydent 
miasta zaprosił dc siebie p. o. policm ajstra A . 
W cronczuka, któremu zakomunikował sw ą d< - 
eyzyę, mianowicie, iż w  razif zaprzestania straj
ku kw estya udzielenia pew nych ulg zoitanie 
tegoż dnia rozpatrzona w radzie miejskiej.

W  razie, jeżeli rada zgodzi się na ulgi 
prezydent do czasu zatwierdzenia tej ucLwały 
zapioponuje policyi, aby dorożkarzom, nie po
siadającym powozów krytych na gumach, po
zwolono j ździć w  nocy po calem mieście, w 
dzień zaś— w dzielnicach odleglejszych, miano
wicie1 na Peczersku do Nikolskich wrót, w  o- 
brębie starego miaata do placu Siennego, w 
cyrkule łybedzkim do targu św . T ró jcy  oraz 
w  obrębie całego Padołu.

D elegaci dorożkarzy nie poprzestali na 
ustnej obietnicy treści powyższej, żądając usit- 
d;’?, aby potwierdzono ją  na piśmie. W ów czas 
członek za-zadu miejskiego W . Jozefi obiecał 
im to san. o ds piśmie.

Gubernator kijowBa: zwrócił w czorrj uw a
gę zarrądu m iejskiego, iż w  ostttnich czasach 
w iększość niezajętych dorożka-zy jeżdriła brz 
pasażerów po K reszczatjku , utrudniając w ten 
sposób uregulowanie ruebu na tej ulicy. Do* 
rożkarzy takich p o lc y a  zmuszona była utuw ać 
z Krcszczatyku, co sprawiało w iele kłopotu i 
przeszkadzało organom policyi w w ykonyw aniu 
ważaiejszych obow iązków . Na tej zasadzie gu
bernator prosi radę miejską o wydanie spe- 
cyalnego postanowienia obow iązującego, zabra
niającego dorożkarzom jazdy na Krcszczaiyku 
bez pasażerów.

Prezrs miejskiej komisyi ruchu k cłcw rg o  
p. M chał Bukowiński w rozm owie z dziennika
rzam i w ypow iedział następujące opinie: —  T ru 
dno się dziwić, iż reform a w yw ołała wśród do
rożkarzy ferment i uporczywe cam awianie no
wym jrzrp isom  m ocy obowiązującej, jeżeli nc- 
wet w śród samych radnych m iękkich, którzy 
powzięli tę uchwałę, pow stały już najrozmaitsze 
wątpliwości, a nawet skionneść do cofnięcia 
sw ych w łasoych uchwał.

T a  właśnie charakterystyczna dla ras^ ij 
rady miejskiej niestałość spow edow sła obecne 
ostre przesilenie w kw estyi dorożkarskiej. Pod
czas wprowadzania reform y zbierano niezbędne 
m ateryały, sami zaś dorożkarze ośw iadczyli 
wówczas, iż pow ozy ich w ogóie nie mogą słu
żyć dłużej, niż w ciągu- 3 lat, a zatem termia 
ten jest zupełnie w ystarczający, aby woźnice 
bez trudu i w strząśnięć ekonom icznych mogli 
nsbyć pow ozy now ego typu. Term in więc 
3-letni zdawał się być zupełnie dostateczny i 
uzasadniony.

Tym czasem  w  okresie czasu pomiędzy w y 
daniem przepisów i wprowadzeniem  ich w ż y 
cie wiciu dorożkarzy nabyło coprawda nowe 
dorożki —  lecz daw nego typu. Z  tego w yn ita, 
iż dorożkarze świadomie i tendencyjnie ign oru 
ją  uchwałę rsd y  miejskiej. W szelkie poprzed
nie obwieszczenia pozostawiali oni bez żadnej 
uwagi i wobec tego obecne ich skarbi należy 
uważać za zw ykłą w  takich razach taktykę, 
przyezem mema najmniejszej pew ności, aby 
pogląd dorożkarzy kiedykolwiek zmienił się na 
korzyść reformy.

—  R adny  D obrynin— c;ągnął a*lej p. Bu
kowiński —  wystąpił z wnioskiem, w którym  
zw raca uw sgę na t:chniczne trudności. wp»o- 
w adzenia powozow krytych ze wzgiędu n a  to- 
pogr ficzne w arunki m iasta. W  rzeczy w ljtcśc i 
buda w  dorożce now ego typu w sży zaledwie 

i pól puda, jednocześnie zaś w aga caiego 
powozu nowego typu jest o 3 — 4 Dudy m niej
sza, niż daw nej doro lk i (ważyły one 2 1 — 22 
pudy, now e z?ś w ażą 1 8 — 19  p u d ). Z  pow> ż- 
sztgo  wynika, iż form a powozu nie g ra  w da- 
Dym w ypadku żadnej roli.

— - Reform a w prow adza się nie dla szyku 
elegan cji. D cść przypomni ć sobie opinie 

w ybitnych lekarzy neuro-patologót7, jak szko
dliwie wpływa c ągły turkot dorożek na stan 
zdrowia mieszkańców miasta. O niebezpieczeń
stwie zaś dla pasażerów, o ilcści nieszczęśl - 
wych w ypadków  wypadnięcia z doreżek prsia-
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dumy aż rad to  wym ow ne dane w statystyce 
policyjnej. Niema chyba na św iecie kultural
n ego  miasta, gdzie! y  dotychczas istniał przed
p o t o p o w y  typ dorożki k jo w tk k j, która prędzej 
zaliczyć można do narzędzi mąk, niż do śred- 
k ó w  kom unikacji.

P. Bukowiński w ypow iada sic również 
przeciw ko projektowi pozc stawienia dorożek 
dw ojakiego typu, zrefoi m o*an ych  i dawnych 
pod warunkiem stopniow ego w  ciągu sze
regu lat w ycofyw ania z obieyu dorożek daw 
nego typu.

Dowodem  niekonsekw encji tego projektu 
służyć naoie praktyka ostatnich 3 id ;  w ytw o 
rzył* o r a  setki dorożkarzy uprzyw dejow anycb, 
którzy dumnie tytułują s:ę „licbaczam i*, z usług 
ich jednak większość m ieszkańców korzystać 
nie może, co znów  w yw ołuje ustawiczne zajścia 
z publicznością. Jidnem  słow em  wszystkie do
rożki pow inny być jednego typu i jednej klasy, 
gdyż tylko w takim razie m ożliw y będzie fak
tyczn y  dozór i porządek.

—  O piekunowie ,  pokrzywdzonych* do 
rożk*r«y powinni byli zw róć 5 uw agę na to, iż 
600'tysięczna ludność kijow a wydaje corocznie 
n a  jazdę dorożkami minimum 5 milionów rubli 
1 ma praw o zą sw e pieniędzy żądc.ć w ygod y 
i bezpieereństwa. R ada miejska nie powinna 
t»w,adczyć dobrodzieisł w  jednej stosunkowo 
drobnej części ludności kosztem całego ogółu. 
W  razie gdyby wbrew  przew idywaniom  strajk 
przeciągnął "ię dłużej, zarząd niejaki winien 
przedsięw ziąć środki w celr wytworzeniu innych 
srodaów  komumjcacyi, które by zaupokoiiy przy
najmniej najgłów niejsze w  tym zakresie potrze 
by ludności.

Po ukończeniu rokow ań z prezydentem 
miasta • p. Jozefim delegacya dorożkarzy w y 
dała odezwę, w  której w yszczególniła ulgi 
przyobiecane przez przedstawicieli miasta, nad
mieniając, iż o ile dorożkarze natychm iast w y 
jadą na miasto, rada miejska niezwłocznie te
goż wieczoru rozpatrzy kw estyę dorożkarską

Pow yższa odezw a nie odniosła jednak 
żadnego skutku, dorożkarze pozostali przy swem 
nierwetuem  postanowieniu— nie przystępow ać 
do roboty, dopóki żądane u’gi nie zostaną for
malnie ućhw aione przez radę miejską.

D o wieczora położenie pozostało bez 
zm iany i na miasto r ie  w yjechała ani jedna 
dorożka

W obec niezastosow ania się strajkujących 
do postaw ionego przez prezydenta warunku, na 
w czo rajszen  posiedzeniu rady miejskiej o kw e
sty dorożkarskiej nie było m owy.

Posiedzenia rady mioiskiej.
(Dzień pierwfzy).

Onegdaj rozpoczęta się kwietniowa sesya po
siedzeń rady miejskiej.

Przewodniczy prezydent miasta p. H DJa- 
kow. Radnyćn zebrali się ' 45, Na galeryi sporo 
publiczności, przeważnie joro*karze.

Prea-^deo. zakomunikował radnym o otrzy
maniu od meca miasta Lyonu zaproszenia do w zię 1 
cia udziału \ /  międzynarodowej wystawie hygienj,
1 gospodarki miej s t  .j. Rada miejska postunowUa 
podziękować merowi m. Lyonu zi zaprośmy i de 
legować a* wystawę kiiku radnych, ,ako przedsta
wicieli Kijowa.

W  dal łzy n Ciągu radn miejska odrzuciła 
jiroporycyę właścicieli niernehotaości -Tniany naz
wy ulic: Rajtarskisj, xau'ka Rylskiego i .ryrińskifcj.

Na stępnie rada miejska Dostatowił* przeka 
z*ć komisyi gruntowej * .Sanitarnej, sprawę upo- 
rząJkowańi wyspy Trachanowsj. ,f

Radny baroń Orgis-Ruteńberr;, prezes komi
sy! lombardowej, składa n  fefat; który zawiera 
wrtaftJki Zatwierdzenia personelu lom.r ardowejo, po
zwolenia przyjmowania wkładów na 6 — 7 % a tąk-: 
że udkieitnia prawa tem'V,. lombardowej na w j- 
scuaam* odpowiedniego lc ta lu  'po 1 przyszły lim 
bard mł-jski.

r o  dłuższej dyskusji rada miejska uchwa1* 
wszystkie wnioski 1 pruisyi lombardowej.

W reszcie członek zarządu miejskiego r&iny 
p. S. Dubin,-kij n. feruje sprawę założenia w Kijoj 
■vie rolmcrej staeyi doświadczalnej. Kijowikie ga- 
bem .alne iemstwo zwrócłe* się do r-d y  miej sk ej
2 prośł ą o ustąpienie 30 dziesięcin placu miejskie 
go pod budową rolniczej ic j. doświadczalne), 
tymó' asem komisyn gruntowa, rczp atrzywszy proś
bę gabernialnego ziemstwa, doszła a r  wniosku, iż 
można oddać tylko 3 dziesięciny ziemi, poniew aż 
Kijów nosiada już bardzo mało ziemi.

Sprz wa »  wy wołuje ożywioną dyskusyę.
2 a pomnćą tajnego głosowania gałkami ra d l 

miejska uchwaliła 29 glosami przeciwko 16 odstą
pić ziemstwu na górze Batyja 30 dziesięcin na po
trzeby stacyi doświadczalnej, jednocześnie wszcząć 
starania, aby wzamian tego otrzymać od rząiu , ja 
ko komoensatc, odpow ednią ilość zitmi.

O godzinie 10 min. 35 wieczorem zamknięto 
posiedzenie do dnia następnego.

Z notatnika.
Od pierwszych krosów  mego życia 
Da dziś, więc prawie lr.t Czterdzieści 
Gorętsze w sercu ćzuję bicia,
Gdy jestem w gronie płci niewieściej! 
Choć-em prziz śluone szedł kobierce, 
Choć ood dozoreaa jestem żony, 
Chętnie cios przjjm ę prosto... w serce 
Z rąk  jakiejś.. obc*j.. wymarzonej! 
Lecz protestuje moja dusza 
I rozp-"z dzika mózg mój doCzj  
Na myśl, że szpilką z kapeluśza 
Któraś mi może wykluć oczy!
I gdybyż to był akt :aid, ścd 
Może bym Chętny był do zgody,
Gdyż mogę Cierpieć d la ... miłości, 
le c z  uic chc? być ofiara... modj!
Nie moja wina, że w tyrę roku 
Mały kapelusz tylko w madzie,
A zeszłoroczna szpilka z boku 
Długa, jak lanca, oczy bodzie!
W  imieniu rarzczyzn przeto muszę 
Do pan skierować słowa śmiałe: 
„Noćde maleńkie ki.nelnsze,
Lecz kupcie do nich szpilki małe"!

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k ,
D iii 4 (r>y) Izydora E. W.
Jatko 5 (18) WiuCentegn.

W * u ld  Ł.J .Ca m godz. 5 as. 05 
•Zaiuld si ńća a gj:ix. 6 te. 5 ; 
D lrgełć in ia  godr. 13 a  50.

K t ln d u r a y H  K ia ło p y c z ijr .
IT  k w ie tn ia  n . e t.

Robę 1 731 . Jan Kdiżhki wy a r luje po- 
w stanie 1 1  a p a j ludu na a im i; Igiclatroma.

—  .L u d  B o ży ". W yszedł z druku K2 t .-j. 
.Ludu B i< go* i zawiera następujące artykuły: 
O brzędy W ielkiego Tygodnia. „Z  kronik za
konnych*. Nieco o wodzie: III (Rozuuszczeiuc- 
*śę w  wodzie ciał stałych; 1 gazów  — W od y mi
neralne.— W oda morska). Co słychać w Du 
mi* i Rodzic: F^ńitwa? W iadom ości polilycz 
ne. Różno w izdom ośd. W ażno postanowienie 
kobiet polskich.

Dodatek I — .N asza W ieś* zawiera: G o rz
kie żale. Pogadanki o gospodarstwie: X . N ie
zbędne zalety w gcspodarrtw ic. Jaką będzie
my mieli wiosnę? Dobre rady. Obujmy o Do 
my Boże. Odpowiedzi od Redancyi.

Dodatek I I — .G szetlra dla dzieci": Co ma
cie dziatki do w ykonania przed świętam i W ie l
kanocy. U  stóp krzyża. O pow iadanie Jssio 
(Pogadanka o ludziach). Jak król Kazim ierz 
Jagiellończyk w yn h ow yw d  sw oich synów . O d 
powiedzi na liściki dziatek.

D od atik  III — ".Nauka Wiary®: W ykład
Dziesięciu' Przykazań Boskich: D F s zy  ciąg o
ćzwartem  przykaz? niu P>ożeni.

- -  Kara adm inistracyjna. N a m ocy p o
stanowienia gubernatora kijow skiego proboszcz 
kościoła w  Humaniu fcs Przcsiecki sknzany zo 
stal za .'otwarcie w  Humaniu tsjuej szkółki 
polskiej* w arodze adm inistracyjnej na zapiu- 
cenie grzyw n y w  w ysokeśń  300 rb. z zamiana 
na 2 miesiące aresztu. O bca poddana p. K  
Kosorze orska .z a  nauczanie w  tajnej szkółce, 
otw orzonej przez ks Przesieckiego*, pociągnię
ta została do odpowiedzialności sądowej.

—  O dczyt Gubernator kijowski udzielił 
redaktorowi .W iestn . M anuńkt. i Prom  * N 
Joksim uwieżowi pozwolenie na w ygłoszenie od
czytu na temat: .W o jn a  bałkańska, jako zapo- 
wiedź w ojny europejskiej*. W  sw ym  odczycie 
p. J. poruszy pomiędzy innerni następujące kwe 
stye: mobilizacya rosyjsko-austryacka i tragicz 
na sytuacya Polski; spraw a ukraińska; bojkot 
żydów  w  Polsce; zbrojenia Niemiec, Francyi 
Chin; fedcracya słowiańska w  w alce nie tylko 
z germanizmem, lecz i niebezpieczeństwem  żćł- 
tem i t. d. O dczyt ilustrow any będzie obraza
mi niknącym i i odbędzie się w  sobotę dnia 
6-go b. m.

—  p ia scw a . Na m ocy postanow ie
nia gubernatora kijowskiego redaktor dwuty- 
gedaika .N asze dieło* A . G ncszinskij z ł  umie 
szczenie w  Ns 6 wzm iankowanego pisma z dnia 
3 i-g o  marca r. b. artykułów: .Z agadnienia do
by obecnej* i .Z adan ia  inteligenci i* skazany 
został na zapłacenie grzyw n y w  wysokości 
350 rb. z zamianą na 2 miesiące więzienia.

—  Zam knięcie in s ty tu tu  handlowego.
W czoraj w  instytucie handlowym  wywieszone 
zostsło ogłoszenie dyrektora D ownar-Zapolskie- 
go, że w obec zbliżających się św iat i wobec 
tego, iż większość nauczycieli instytutu w y ra 
ziła życzenie przerw ania w ykładów  przed da. 4 
b. m , instytut baediow y od tego dnia zostanie 
zamknięty. Kancelarya instytutu będzie otw erta 
od 4 g o  do 10 go i od d 17 do 20 kwietnia 
od g- 2 do 3-ej.

—  S p raw a B ajllS T  Na skutek zlecenia 
wH dz prokuratorskich sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wugi kijow skiego sądu okręgow ego 
A . Pyrik oacgdaj doręczył Bejlisowi w w ięzie
niu łukjanowieckiem kopii protokółów śledztwa 
dodatkowego w  sptaw ie zabójstwa Jaszczyń
skiego, oraz ostatniej ekspertyzy w sprawie 
se k c ji zw łok zabitego. Fo otrzymaniu tych do
kum entów Bt dis zw rócił się do sęddegp ś le d 
czego z prośbą o dostarczenie mu kopii w izyst- 
kich dokum entów śledczych, zaw artych w 8 tod 
macb, obejmujących k ilia  tysięcy stronic. S ę 
dzia śledczy odpowiedział, "i prośbą jego z o 
stanie m rzgl^daiona.

Sędzia śledczy do spraw  szczególnej w agi 
przj petersburskim sądzie okręgow ym  M. Masz-1 
fciewicz nadesłał prokuratorow i kijow skiego sąŻ 
du okręgow ego opisłę  jednego z profesorów 
m edycyny sądow ej petersburskiej azsdem u woj- 
saow o-kkarskiej w sprew ie zabójstw a J iszczyń 
skiego, w ydaną na podstawie p r o t o k ó ły  sek
c j i  zw łok zam ordow anego chłopca.

W ym łen;ony profesor powołany został' 
przez władze prokuratorskie w chi.raktjrze rze
czoznaw cy w  spraw ie Bejlisa, z pow edu śmier
ci diiekana wydziału lekarskiego tutejszego; 
uniwersytetu pref. Ob orońskiego, który doltontl' 
pierwszej ekspertyzy po sekcyi. W ładze proku
ratorskie postanowiły nleogruuiczyć się do od 
czytania na sądzie opinii pri.f. Cbołonskiego, 
lecz rów nież w ysluchrć zdania ow ego pro
fesora.

—  Poraulk Sto łyp ln a. Wfezoraj w  lokalu 
zarządu miejskiego pod przewodnictwem dr-a 
T . Burczaka cdbyło się posiedzenie komitetu 
budowy pomnika Stolypina w K 'jow ie. P rzew o
dniczący odczytał zebranym  list nonoiow^go 
prezesa budow y-general-gubernatora T . Tru- 
powa, k tćry  zawiadam ia o potrzebie delegow * 
ni a do Rzym u na 7 kwietnia kilku czlorków  
koiz.'tetu w  celu cb*jrzenia na miejscu w ygo: 
towancj przez Ksim enesa figury Siolypina "uraz 
postaci alegcryczn j ch lauych w  gi.osie. Jedno
cześni; gen. T repów  dunod, iż w oznaczonym 
czad e sam on przybędzie do Rzymu.

Komitet postanowił ze swej strony dele
gow ać do F.zymu członków s * y c h  in i. A n to
niego Strausa i urzędnika do szczep ólnych zle
ceń przy genei£ł-£ubtrnatorze— A . M eidera.

—  Esha liatiuzyu na KoJsi. Z ab raw siy  z 
sebą sporo m ateryąłu dotyczącego nadużyć na 
kolei w yjechał wczoraj do Petersburga juryis- 
komu',: zarządu centralnego p, Ł . Szm ukin 
W  s woim czasie pisaliśm y o nienorm alnych 
stosunkach w wydziale prąw nym  zarząau Ko
lejowego, gdzie zw yczajni urzędnicy nieposia 
dający żadnych kwalifiljacyi praw aicrych wyj 
stępow ali w sądzie w reli obrońców spraw 
kc 1 jow ych Obecnie ministerstwo kom unikacji 
w nosi do Dum y Pańa.w ow ej w drodze n a g o 
ści sp teyaln y projekt praw a o powiększeniu e- 
ta tó r  w zm iankowanego wydziału i w yasygn o
waniu na ten ce* 2.0,000 rubli. P. Szcrukiu bę
dzie w łaśnie bronił przed kom isją  budż.ctomą 
Ducn^ Państw ow ej om aw isny projekt a przy
jazd jefeo do K ijow a misł przedew?żystkiem  ńa 
r e u  dostarczenie komisy i m ateryałów rzeczo
w ych, uzasadniających podw yższenie etatów.

Pracująca w zarządzie kolejowym  korni 
sya rew izyjua edesfaia kilkanaście rozpairzo- 
nych już przez siebie sprow sędziemu śledcze
mu do spraw  szczególnej w agi Furikcw i.

—  Podczas rozpatryw ania różnych doku 
mentów i spraw kolejow ych koinlsya 1 ew izyjna 
n a irifd a  na now y rodzaj nadużyć, które pole 
.tały na fałszowaniu dokum cnlów pieniężnych 
Sttrierdł-ono, że niektórzy afs-zyści po otrzy
maniu z odnośnej sekcyi wydziału ruchu asy- 
gnacyi na odbiór w głów nej kasie zarzadu K o 

lejow ego jakiejś kw oty, fałszowali cyfry tą dro. 
gą, zamiast, n ap rzyiład  13 rubli, otrzym ywali 
1,010, zaiu.art i.oo u — 3 0,ooo i t. d. T ym  spo
sobem głów na kasa zarządu w ypłacała nieraz 
o 15,000 rubli więcej niż się należało.

W  związku z tern naczelnik kclei polecił 
przeprow adzenie rew izyi wz.i.yFl ‘ch wydziałów 
1 sekcyi, k ic re  w ydaw ały a-ygoseye różnym 
przedsiębiorcom  i pow edom  cyiyiluym.

—  GODZINY PRZYJĘĆ. Kijowska izba skar
bowa zawiadomiła zarząd ngiejslji o dniach i ąedzi- 
•'•a'h przyjęć inspektorów podatkowych m. K i
jowa.

Inspeirlor podatkowy r-go okręgu nt- Kijowa 
A, Białkowski CKudriawska 19) przyjm uje interesan
tów w e wtorfe, Czwartki i soboty od godz. 9-ej 
do 12 ej.

Inspektor podatkowy 2 go okręgu I. Fcdorow  
(Nesterowśka 23, m- i T) —  w  poniedziałki, środy i 
piątki od 10-ej do 12 ej.

Indpektcr 3-go okręgu J. Szw ajkow ski (W . Ży- 
tamirrśka 20, m. 10)— w  poniedziałki, środy i piątki
0 g. 9-ej do 12-ej.

Inspektor 4-go okręgu j. M iemyi (L w cw ska 
42, m. 13)—w  poniedziałki, środy i Soboty od godz. 
10-ej 00 12 ej.

Inspektor 5-go okręgu A  Turczynincw  (K rę
ty zjazd, ul. Nowa Nr 10) — w  poniedziałki, środy
1 piątki od g. 10 ei dti 2 ej.

Inspektor 6 go okręgu P Skitskij (Tarasow- 
sfca 34, m. 1)—w  poniedziałki, środy i piątki od g o 
dziny 9 rj do i2-ej.

Inspektor 7 go okręgu M KuUk (O k rą gli Uni
w ersytecka 7, k . 5)— w poniedziałki, środy i piątki 
od g. ro c ji ri(! ia  e j ;

Inspektor 3-go tk ręgu  D. Klimowski (Suwo 
row ska 20)—w e wtorki, czw artki i soboty od gedżś 
9 ej do ir-ej.

P erw szego każdego miesiąca insnekt.:rowie 
podatkowi biorą udział w re w k y i kijowskiej kafiv 
gubernialntj i dlatego nie przyjmują rgtaszających 
się osób.

— ZBYTECZNA GOP.LIWOSt', )ak się oka
zuje dbCent Uniwersytetu p. Belgowskij nie był je 
dyna ofińrą „nieporozumienia" policyjr ro. Przed 
dwoma bowiem miesiącami ofiłrą zbytniej gorliwo
ści poliryi nadł student kijowskiego instytutu han
dlowego, pracuiacy w g-ibernialnym zarządzie ziem 
skim A. Srcrstitik.

A S i. mieszkał podówczas v- doaiu Nr bi 
przy ul. Dymitrowskiej u p. Łotoćkiego. O godz. 
3-ej w nocy w mieszkaniu p. L. zjawiła się polićya 
śledcza z rew row ym  na czele. Policyaitci zażądaw
szy zaualouej lamoy, weszli do pokoju Sze-stiuka i 
zbudzili go. wstrzątając nim W sposób niedelikatny. 
Sprawa naturalnie p krótce się wyjaśniła; okazało 
się, iż połicya poszukiwała ziwoćjowego złodzieja 
S.erstiuka, a trafiła na nie mającego z nim nic 
wspólnego Studenta.

— ZATRUCIE RYEĄ, Eąrożkarz L. Lcloćki, 
zamieszkały przy ai. Zawadzkiej Nr 17 po zjedze
niu ryby ps czuł się niedobrze. W< -wany zbyi pó 
żno lekarz „Pogotowia" zastał już tylko trupa.

— ZATRUCIE SPIRk TUSEM. N.i ul. W  - 
W lodziir1erskiej niejaki P. Zajcew w braku wódk: 
napił Się spirytusu denaturowanego W  rezultaCiei 
ukarały się wkrótce objawy zztruCia. Wezwane 
„Pogotowie" udzieliło mu pomocy lekarskiej i od 
wiozło dia dalszej kuracy! do Szpitala.

— GRABIEŻ, Onegdaj wieczorem na ui. 
BuljonsKiej b tnda ''huligzuów dokonała napadu na! 
przechodzącego Szagalewa. B; ndyzi odebrali mu 
pnrimonetkę z pieniędzmi, peczem zbiegli.

— KRADZIEŻE. W czoraj w uoCy podwó
rzu domu Nr 29 przy KreszCzc.yku z stcjąCej tam 
beczki z winenet. nalrią^cj do Tnkopuły, skrcdzii- 
no 3 w iadra w b a . fe.kp sprawców kradzieży poń 
cya aresztowała 5 Subjektów jednego ze sklepów i 

miesicząCych sfę w tej samej poseiyi.
Przy zauł. Dyonisjewskim Nr 7 ckradzicho1 

arzez ctwarte okno mieszkanie pedagoga Żurakow- 
skiego.

Przy ul. Poli :yjiiej Nr 2 t okradziono mle-: 
S zL auia  studentów Gawdeńskicgo i Korczagina.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  budynku; 
biblioteki publicznej miejskiej otruła się Onegdef 
Matylda G. „Pogotowie" odwio łtf ją do szpital .

Przy ut. Gogolewskiej Nr 6 16 letnia krawc* 
wa E'żb.eta S. rrzpru ła  sobie brzuch nożem „Po-j 
gotowie" po udzieleniu pomady lekarskiej rdwiuzło' 
ją  do szpnala.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPĄDEK. .Gnegdnji 
wieczorem na przechodzącego ulicą Bankową T.j 
Sutkowa spadł z aomu Nr 4 diiży kawał gzyutsfR 
Uderzenie hvło tąk silae, iż Sz padł na ziemię btz 
zmysłów. Wezwany, lek trz  „Pogotowia" skonstaio 
w ał u poizkodowaf.ego pęknięcie Czaszki i wstrzą 
ścięcie mózgu. T ł udzieleniu pomecy lekarskiej 
Sziłkowa odwieziono do szpitala.

— ARESZTOWANIE ŻYDÓW. Ubiegłej no, 
cy na Padole policja aresztowała 19 żydów, ni. 
mających p-awa zamitszkiwania w Kijowie.

Z
O lichwę.

Wczorajszy dzień rozpraw w proCefie Ro- 
dowskiego, Ćhawkitta, Najaorfa i innych oskarżo
nych o lichwę, poświęcóny jył całkowicie odc..yty 
wnniu zeznań nieprzybyłycfa do sądu świadków, t>- 
-az niektórych doku-acntć w. Onegcjaj wieczorem 
zakończono b -d tn ie  świadków powołanych przet o- 
bronę Dzielili się oni na grupy, 7. któ.yeh każda 
świadczyła na koi tyść jeanego z podsądnych 
Świadkowie ci mówili o uc*c'wośCi i p.acow ;tośęf 
ozkarżonyCb, o tera, iż niektórzy z nich posiadają 
bardzo liczne rodzinv i ntśtadaią n -d rr cgraniCTo-j 
ne środai. Żaden z tych świadków nigdy nie sly* 
szal, aby podcądni kupowali jakiekolwDi: rzeCzy od 
juckców, lub aby dawali im pozyczki na wysokie 
proceny.

Nit wszy sly  jednak ze świalków powyższej 
katćgoryi zeinawJff na korzyść podsądnych, Tak 
uaprz. jeden z b. Junklów, ktoreiau oskarżony L, :t 
do tafCz.n papierosów, opow^dział iia.tęriująCe aa# 
rżenie. Pewnego -*2 u Ler prosił go n podyisauie 
dokumentu, poświadcrająCego, iż nie zajmuje 
pożyczaniem pieniędzy, lecz jedynie dostarczaniem 
juafciom papierosów r.a kredyt, świadek, który rze
czywiście zna’ Lera wyłącznie jako „papierosalka", 
podpisał ów rtohwm :ut tern Chętniej, iż widział n* 
nim podpisy kilku cfiżerćw, Gdy następnie opo
wiedział o tem swym Lolegem, zaczęli --ni śmiać 
Się z iwego, tłumsi-łząc, iż I-er oddawna udziela po 
i;:czi.k nu 1-ri.Cerity- Ten ;sra świsidek zaszedł raz 
do skiepu Rudawskiego z jednyrą z kolegów, który 
kupił zegarek n* kiedyf, a n»stępLie niezwłoczire 
go zasiuwił,

Gd kolegó w świadek żłjszał, iż takie Same 
peraCye prowadzili 1 inni żydzi, którzy sprzedawali 
jumtrnm różne rzeczy i niuychmiasi je  od nich ku- 
pływali.

Jfdca z Subiektów Nąjdosfa ópowiedzisł kilka 
wypadków, rysujących w nies/ctrgólnrm  świetle 
piTstępowa tie ‘ ekspluatłwanyeli klientów. W edług 
stów świadka, pewnego razu jafcis junkier kupił u 
Najdorfa zegareK ua kredyt, pruyczcm wyd. [ po- 
kw.towame w imieniti Inc-aota,' gdy zzś'dowie 
dział się o tem prawdziwy Iwanow, zmusił on ko 
legę ćo zwióćenia zegarka. -

Innym znów ra iem przyszedł do sklepu Naj
dorfa pewien oficer, który wyjąwszy banknot 530- 
rubioWy, zażądał zwrotu swego zobowiązania. O 
trzymawszy je, porw ał napAr ,  d r o b n e  Kawałki i 
zażądał rcSny 250 Po Gdy Najdoif oświadczył, iż 
niema w sklepie tyle pieniędzy, Jecz poszle ban 
knot do zmiany, oficer schowa i pieniądze kie
szeni i zwrócił s*ę ku wyjściu ze słowabi: „przyjdź 
psa do mnie do hateiu, to Się policzymy", ŃaiAoif 
zastąpił mu drogę, lecz musiał ustąpY, gdyż of/Cer 
Chwycił za sząbię- Późriej Najloifowi udiło  się o- 
trzymać od niego inne zobowiązanie, lecz dług do 
tychczas nic został uregulowany.

Ińcy świMfpk. tcznał, i? pewrego razu do 
mieszkania ( aawkinŁ przybył jakiś junkier, Wtóry 
prosił o pokazanie mu jego pokwitawj nta Ottzy 
n swszy papier do rąk, porwał go na kawałki. 
Chtwkiu pobiegł za nim, prosząc, aby oddał m i 
pieniądze, lecz otrzymał odpowiedź: „kiedykolwiek 
się policzymy “.

Wczoraj wieCzorc-n ukończono odczytywanie 
zeznań t dokumentów. Dz?ś rozpoczną się rozprawy 
stron. W y r o k  spoaziewany jest jutro.

PRZYJECHALI CO KIJOW A:

Ftotrf. Conffkenła^: pp. AlezSaudr.- Pawłów,
genertł; Tomasz Gard:; A Artiustkiewicż; Ptatr 
Tołstoj, pułkownik; Aleksander Zagriaźskij, obywa
tel; M. Szały!, kupier; Afekey NiedoSzywin; Mikołaj 
Nidertailler; Dymitr ks. Mawrukorcjato; W. Szter-

ger, g e n e r a ł ;  A.Pr.old Eiwert; Jerzy Dobrowolski, o- 
•bywatfcl; Natalia D:Tvowo!skr-; [. Lewintou; A le 
ksander Łepkowskf; EYanCfszek Kaltuan, lekarz.

'HottjL iipiimn*: pp. W acław  Merris, z gub. 
wołyńskiej; W łoVżirsi«rz C « 'a « w ; Stanisław Przy- 
Lyjski 7. Lubliiu; Sergiusz Maliszewski, z O lesv; 
Tadeusz Wolaki, % ^ub. kijowskiej; Józef Srauer, z 
W arszaw y; L, 2»pr»f.aw; Teodor Kam5ński; L. Eu 
liczeokc; Aleksander .Clioisutow; I.Tłyńdziua; A le 
ksander Smirnow; J ? r z y  Hardberę; Teodmr Gol der- 
Eger, z W arszaw y; Konstanty W c łk o w ;• f- Czerni
chów; L. Sptro

hotel Ermitagr. p?. Michał F lłJtj-w , gene
rał; Zofi« Fiłatjewa; A . SjuigŁjfewski; YŹilheim To- 
karzewski, obywr>t::i, z pow. m o’ 'ylow£k.iego; Marya 
Tokarzewska, z pow. mohylowskiego.

Potni WĄtótoałttfcr: pp. A, Woskoba-jnikow; 
J. Li£tpw, obywj.tei; fen B«gdar, rejent; Jar: .Jazi 
dowski. ooywi-tel, z Mtronóyrki; Gabryel Prokofiew; 
lekarz; N. Sycltin, inżynier; Aleksander k-faiwiński, 
Konstanty RybCzyAsk’ , adwosat przysięgły; Marya 
Plaksic I. a.

'Wotel- U ^ iw sa 1-'. pp, Ale kssnder Goldman; 
Jakób Kujnic; Jakob Cyprys; Johann Mth1; August 
K ibtra.

'Grand-HM*l Imperial: pp. B. \/sinsztok, ku 
piec; Szymon T arsrys, kupiec; Marek Prycher; B. 
Zasławski, kupi- c; M. Szapira, kupiec; Jakób Etic 
ger, obyw aM ; Michał W jło ż , obywatzl; L Pola 
kow, kup ie '; Sergiusz Sinicer, kupiec; Jan W łags; 
obywatel; D. Charł&ac,' obywatel; Michał Mun .ver, 
kupiec; Jakób E ajrberg, kupiec; Szymon TJmaaśfci, 
kupiec; Szymon A rcn t ,v, .kupiec; N i )oig:n, adw o
kat przysięgły, B. GalperSoo, kupiec; ' R. Bafchmafl 
kupiec; Józef Szapiro, kupiec; B, Jampo ka, lęka z; 
E, Rapopnrt, kupiec; N. Kagan, lekarz; Mikołaj Kul 
kow, oLywatel; Antoni Moczulski, obywatel, zW a r- 
szawv; Mikofej Gadkow, obywatsl.

Ptilnst HStcl: pp. w ! Stopkiewicz, radca sta 
nu; Jan Nowikow; B. W akm an, kuoiec; WdCł^w 
Czopowski, pljyiihktel; D. Kciw :lraan, kupiec; L Se- 
pał, wojażer; B. -Rachmr.n, obywatel anstryaćki; ). 
Goldman, kupiec; Marek Rutensitein, kupiec; Jakób 
Markowicz. kupieC; JÓzrf Kcnisbe-g, lekarz, L . K a
płan; E. Psjhin* kupiec; Jakób Kopman, kupiec; Ol 
ga Niemirowska.

Hooel ttoeya: pp. W a cłrw  Nojszewśk), oby
watel, z Koziatyna: E. Kaptiłow, kup:ec; Juliusz 
L ejszki; Eugen'a Czooowska; C zesław  Chrzanow 
ski, obywatM, z Rżyszczew a; Aleksander Szózokin; 
Tom asz Horodecki, obywatsi; J. J^.kowlew, generał 

Hotel Praga: pp. W a cła w  Sztepao; Z igm unt 
Ziem ęcki, z pow kijowskiego: T ek la  Ostrowsi, a, z 
Berdyćrowa; Z cfja  Fruktowa; Jerzy Szaniewski, ż 
pow. czerkaskiego.

O F I A R Y .

W  AdminiSt;aćył „Dziennika Kijowskiega* 
złuiyli;

Na ubogich przy Tow. Dobr,: p. Doiota Luka- 
siewiCzowa z dziećmi na intencję wyzdrowienia 
ks. Jarockiego 1 rb

Na Tow. bobroczynności. Zamiąst wizyt świą
tecznych: pp. W iktor W arzański rb. Józrfost./o 
LeśkiewiCzowie 2 rb Ji kóbostwo Żmigrodzcy 1 rb 

Na świĄConti dla dzieci przy To V| DnLt: pp 
Romcio Abramowicz 2 rb. A. Z. 1 rb. Adollowa 
MarCiaezykrwa (zamiast powinszowań świątecznych' 
3 rub':e.

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: Z iuisst 
wLyt i Dewinszows.ń świątecznych: pp. Mar.ys 
i Stanisław Praestrzdscy 2 rb. Marya i Karol Ko-; 
marnaccy 3 rb Józefa i Maryan Morgulćowie 3 rb. 
W alerya i Józef Kilhmayero-./ie 3 rb. Józefat Aa  1 
dr.zcjowski 1 rb.

tw a U m M ei,

l ^ i w z e n l a  Fsukri baijgy.
- ' j.  ̂ - »v

Sóiłtł (AP). S z i« r i- t iś z a  w* rozmowie 
kilku dzienni harcami zagranicznym i potwierdzi},! 
iż  został wzidf-Y do niew oli przez pu^kownika) 
bułgarskiego Machrolews., a następnie przedsta 
w iony gen erd ow i W azow ow i, Dopiero po 
Cżterćeh godzinach zjaw ili się oficerow ie seru 
scy, z którym i Bzckri-basza loztr-awisł, nie po 
dejrzenrojąc, i i  będą oni Uważali, że wzięli igbjj 
do nitw oli. "Według przekonania Szukri-baszT-t 
Serbowie szczerze wierżyli, że przybyli pierwsi 
Szukri-basza zaprzecza &tnrtowczo ipforniacyołaj 
prasowym, jakoby po styczniow ym  przewrociel 
w  załodze zapanow ała nieprzyjaiń  pnmiędzyl 
atronnikauj’ Njzim a*b^szy 1 M*s.clnnud»-baszy) 
N iektórzy w yżsi oficerowie, spekulując na g ło 
dzie, dorobili się mrjątku.

RdJiawanla policjo m -
Lohd/łl (APk W edług inform iayi agencyi 

Reutera, aczkolwiek do wieczora nie otriym auo 
leszcze urzędowych wiadom ości o zawieszeniu 
broni, sfery urzędowe są przekonane, iż 
pokój zostanie w krótce zaw ąriy. Pełnomo
cnicy stron w alczących mają się znowu zebrać 
w Londynie dla prow adzenia układów. Z a p e
wniają, iż Szskki-bosza, który powadzi rokow a
nia w  sprawie granicy turecko oerskiej, Reuzytfe 
basza i N aci-basza zostali m ianowani delega
tami

W  dzień nadeszła wiadomość, iż N ow akc- 
wicz w yjeżdża w krótce z Bialogrodu do L o n 
dynu. Jest wątpliwe, czy Venfeelos będzie mógł 
upuścić A ten y  S fery  bułgarskie nie są poin
formowane, czy D anew  znowu przybędzie. Sto* 
janow , dyrektor departameatu długów państwo
wych, został m ianowany przcdslawicielem B:ił- 
garyi do k o m isji finansowej.

ijtlerwpłiRya macarstw.
Londyn (AP). W edług in fo m a cyi pgencyi 

Reutera, m ocarstwa postanowiły tsręczyć 
państwom bałkańskim identyczną notę, w której 
będą sr.czegótowc oznaczone północna i pół
nocno-wschodnia granice Aiban.i. MÓ̂ , >'ą, i i  
kw esty a południowych granic Ałbattii oraż 
w ysp Egejskich będzie rozstrzygm ęta po zaw ar
ciu pokoju.

Dziś na naradzie am bajadorów  będzie pra
wdopodobnie rozpatryw ana kw estya, dotycząca 
adniinistrrcyi A lbanii.

Urzędow ych wiadom ości o zmianie stano
w iska zajętego przez Czarnogórę niema, mimo 
to w  sferach dyplom atycznych panuje przekó- 
nr nie, iż kw estya slut^ryjsk? zostanie rychło 
i w  sposób pom yślny rozstrzygnięta-

Z paflam sittiJ rkmieckfeflo.
Billi'!! (A p ). Parlam ent R zeszy. Podczas 

dalszych dyskusjo scc -dem o!rata I.edebur w y
stąpił z mową przeciwko N -jjaśaK jstem u Panu. 
O św iedczył ón, iż pansJawizta jest wymysiem 
rosyjskich polityków cesarskich. Y7",pólaość 
interesów  słowiańskich jest zw ykłem  oszukań- 
stwem, poniew aż w samej R osyi polscy są 
uciskani. C rs irc  Rosyjsni i  Je.yo słudzy przy- 
gotowyorali w  swoim  czasie w  B złgaty i niesły
chane z urodnie.

Prezydent nawołuje . Ledebura do porząd
ku. M inisttr spraw  zagranicznych oświndczył, 
iż musi zaproicstow sć przeciwko słowom  Lede
bura i  w yraził przekonanie, iż większość parla
mentarna sol.dw yzuję i się z nim. (Okrzyki: 
„Brawo*") Prezydent oświadczył, iż po na- 
pommćaniu Ledebura zajście zostało w yczerpa

ne. Minister odoowiedział na to, iż ma 
prawe protestować przeciw ko uwagom , szko
dzącym stosunkom z państwami zagrani- 
cznenai.

S tra jk  w  Belgii.

B u k areszt (W ł ). W kopałmadh Charle- 
roi praca została zupełnie zawieszona. W  L a  
Louizifre, centrum przirrysłu, zastrajkowato 
22,3oo robotników, pracuje 22,000. W  fabry
kach metalurgicznych strajkuje 18,000 ludzi. 
W  rejonie L r-je strajkuje 30,000 górników , 
29000 robotników z fabryk m etalu'giczhych, 
1,500  z fabryk w yrobów  szklanych oraz 4,000 

kam ient.łom ów.

[Z sJślI b w  Nancy.
Paryż (AP). Am basador niemiecki rozma

wiał z Pichonem w sprawie zajścia w  Nancy. 
PicLon oświadczył, iż dyrektor oddz:ału mini
sterstw a spraw w ewnętrznych został w ysłany 
do N ancy dia przeprowadzenia śledztwa.

C hw oba Panleżii.

Rzym  (A-P) Zdrow ie Papieża znowu się 
pogorszyło. Tem peratura podniosła się. O ba
wiają się zapalenia płuc.

S u fra ży stk i w  A n j.il.

Londyn (AP) "Wobec rozruchów, jakie 
niedawno miały miejsce, zauronionc sufrażyśt- 
tom  zbierać się w miejscach publicznych.

P o d ió ź1) cz ło n k ó w  dom ów  panujdeyeb.

S tu ttg a r t  (AP). Książę W alii w yjechał 
do Paryża.

K llonia (AP). Przybył tu k r ą ż ę  H enryk 
Pruski.

Dookoła bum y.

Petersburg (AP). Postępow cy wnieśli do 
Dumy pi Djekt, na podstawie którego ponąw a- 
jnie w  pismach sprawozdań z posiedzeń Dumy 

R sdy Państwa, "y d z la ld w  i Fomiryi oraz 
wiadom ości z posiedzeń n :e ma podlegać Larze, 
o ile tylko wiadomości owe zgadzają Się 
z prawdą

K o n fisk ata .

Petersbu rg  (AF.) Z -i stal : L nLskowany 
numer 7» gazety „Łucz* za urtykuł „Przesile
nia przem ysłowe*.

(O  t Agi n cy i Fct&rsbursriie))

Duma Państwo ua.
Posiedzenie z  d. 2 k w ;o tn ia .

(Dokończenie).

Marków 2-gi zw raca uwagę, iż minister 
w ojny postępował w danym wypadku, jako 
prezes instylucyi zbioro ,rej —  rady wojennej i 
za czyn y swej in stytucji odpowiedzialnym 
przed Dtiing być nie może.

Móurca wspom:na dowody Zsm ysfew skie- 
go o niezależności ministra w ojny od '-enaiu i 
o niemożliwości w  danym wypadku wniesienia 
interpelacji. Przyjęcie .nterpeiaćyi byłoby ak
tem bezp.aWiiym. Duma zaS stoi a ż  St*aiy  
p raw i. M ów ca radzi, ażeby Duma krytycznie 
7» =trywa!a siq n i  aiow y lew icow ców , gdyż 
cała psychologia i działalność soc,-deinokratów 
jest szeri gieu. naruszeń a szelkict praw .

W  sprawie głosowańia 2  a la  y  s ! o w - 
|  k i j  w yraża ździwienie, iż referent dum ikiej 
kom isji inferpeJacyjnej, przeaitaw iciel rządzącej 
partyi w  D jm ie —  LU z, w zyw a Dumę do 
przedstawienia fn terp r'-cyl m inistrowi w ojny, 
jako p iczeso i i insłym cyi zbiorow ej. p ropozy- 
cya ow» dziwna jest w  ustach prawnika.

Iatcrpclacya zostaje przyjęta większością 
143 głosów  przeciw 97. Dai- 3 kwietnia od
będzie się posiedzenie poufne.

P o s ią d ź c ie  z  dn. 3 k w ietn te .

Na wieozorneaa posiedzeniu przy drzw ‘ach 
zamkniętych przyjęto w  trzech czytaniach pro
jekty praw a— ó liczbie końfyngćńśu rekruta 
powołania io lu  1915, o asygnow anlu w  roku 
1913  środków na uzupełnienie zapasów  i ma- 
toryałó* dla »rtjie r  j i  ornz na ułepszeńifc 
obrony państwowej i O asygnow aniu r ad; w y- 
czajnego kredytu dodatkowego dla mińist tr
atwa marynari-i.

Następne posiedzenie w  piątek.

Pastedzenis z  dnia 3 kw ietn ia-

Rada Państwa pod prze w odpici wen. G  o* 
ł u b i e w  a przystępuję dó rozpkfrńfcńfa sp ra
wozdań: a koińisyi Sptcyal'nći w ńpraWit pro- 
jektli m awk ó zroioraiówaniu * zarządów miej • 
skich w gub Królestw a Polskiego. “Ptfojekl ów  
rozpatryw auy byk już p fie z  R adę Państw a w 
r. 19x2, k c z , w obec złoconych znacżńych po
prawek, w g* ud ni u 19 ta  r. zw rócono takow y 
Komisy i dla ponow nego ro zp itrztu ią  w związku 
z poprawkami.

K eierent kosu^yi Z i n o w j e w  a - g i  
oświadczył, l^ k o m is y a  cstatecznic przyszia do 
w n iosku/że w gub. Króleiitw a PblsJaejfó ia le -  
ży wprowadzić obowiązującą dla Cebarstura 
ustawę o samorządzie miejskim z- 1893 r., po
czyniw szy w uicj tylko pew ue zmiany, w yjąt
kow o konieczne z t  względu na warunki lo
kalne-

"Wobec teg o  konysya poczyniła trzy z a -  
sadoieźc zmiany w ustanie 1.^92 jr.: po pierw 
sze, zmianę prawa w yborczego z w prow adze
niem 3 k u m : rosyjskiej, żydowskiej i dla po
zostałej ludności; po dfńgie: dopxisuczenie języ
ków  miejsc owych w  biurowości mi&jfkici lristy- 
tucyi obieralnych i, po trzecie, zmianę dOzrru 
rządow ego nad czynnoścN nr zarządu m fejsiK - 
go. M iędzy innymi, lom ikyą postanowiła po
w ierzyć głów ny dozór trać zarządem 'm iejskim  
miasta W arszaw y potnocńikowi gfrneraf-guber- 
natorft w wydziale cywilnym .

N a c z e l n i k  g ł o w n i "  g o  z a r z ą d u  
d o  s p r i i w  g o s p o d a r k i  l o k a l n e j  
z polecenia ministra 3praW w :w nętrznych 
ośw iad_t a f że miuistirrstwo u Waż a pronOnoWa- 
ną reformę nie tylko za kon eczną, lecz i za 
niecićrpjąeą zwłoki, ponieważ a.prawa ta Roz
ważana jest już od 3 lat. R ezultatów  owych 
obrad z niecierpliwością oczekują na młejsCu, 
robec nawału bardzo poważnych zarządzeń, 

wprowadzanych w  gospodarce miejskiej.
W nosząc s.rojekt praw a, Lihi^ferstwo 

sp ra w ’ w eV nętrznycn m uio na widoku siwórzc* 
nie wjliLcztde praw a m iejscowego, nie zatnie- 
rzając rozstrzygać ogólnego 1 legu dla miast 
guberaii centralnych Kom  sya R ady la n i .w  a 
poczyn ili w  projekcie m inisterstwa zm iany, 
uznając za niezbędne rozciągnięcie na gUbelfhie 
K rólestw a Polskiego obowiązującej nstaw y 
miejskiej z pewnemi poprawkami.
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W obec nagłości spraw y ministerstwo 
uważa za m ożiw e zrzec się kw estyi spornych, 
co do których w ątpliw e jest porozumienie 1 po- 
przes t ć  na wprowadzeniu w  gub. K rólestw a 
Polskiego o b c w i,żującej ustaw y miejskiej

Z  pomienionych w z g l d 5w m inisterstwo 
apraw w ewnęfrznvch w zupcłnośzi aprobuje 
projekt korn syi sp ecjalnej, wcale nic oponując 
przeciwko proponowanym  poprawkom , ponie
w aż są one logicznym  w yn'kicm  wym agań
ustaw y miejskiej, w związku z warunkami lo 
kalnymi.

C o siej lymry kw estyi dozoru rządow ego 
nad miejski<*m; instytucjam i obwralnemi, której 
m iniste.stwo nadaje wielką w agę, przedstawi
cie1 nrńiłterstw a omówi takową szczegółowo
podczas rozw ażin ia  projektu praw a według 
artykułów.

S  t i s z i s k i j, w itając wniesienie projektu 
praw a, przyłącza sir do większości w yw od ów  
komifcyi specyalnej, lecz uw aża za konieczne
w yjaśn ć poszczególne kwestye, zw łaszcza kwe 
styę języka obow iązującego w Drowadzeniu 
biurowoścj oraz debatów w obieralnych insty- 
tulyadh miejskich.

R o sy  posiada lylko jedną państw ow ość—  
rosyjską, więc w Instytucyach miejskich i ziem 
skich, jako zw iązanych z państwowem i insty- 
tucyan i, powinien obow iązyw ać tylko jeden ję ’ 
zy k — rosyjski. Jeżali na posiedzeniach rady 
miejskiej debaty będą prow adzone w  języku 
połsłkięsa, to w jakiej sytukcyi znajdą się radni 
rosyaaic ?

M ówca wskazuje, że wspólnie z 3 posła
mi do R ad y Państw a złożył w niosek o dopusz
czeniu wyłącznie języka rosyjskiego, jako obo
wiązującego podczas Dosifdzeó rad miejskich. 
Przeciw nicy tego wniosku oponują, wskazując, 
ż'- kultura polrka sioi na bardzo wysokim  po- 
ziom ij i że nałoży udzielić sw obody pnaługiws- 
nst slg językiem  polskim podczas posiedzeń rad 
miejskich. Nic negując wc»l* w ysokiego zpa- 
crenią: k ^ tu ry  pt>l»kisj,. m ów ca oświodczc, żc 
Sprarwa U  w cale m e dotyczy omawianej kw e
sty; , W  guberniach nadbałtyckich w r. 1889 
w prowadzono obow iązkow e posługiwanie się 
językiem  rosyjskim  w  instytucyach miejskich i, 
według śs iad e ctw a  ffuberaatorów esclandzkiego 
> kuriandzkiego, żadnych trudności w praktyce 
porządek ów  nie napotkał.

M ożna spskazać, jako przykład, gub. ko
wieńską, gdzie ludność polska, l.tewska i ży
dow ska, z  nieznaczną damitAzką niem ców i ro- 
syan, stałe ppslu&pjn nią w yłącznie językiem  ro 
syjskim  w biurowości oraz v  debataer na po
siedzeniach tw l miejskich.

Wu> sek 7 przedstawicieli kraju polskiego 
o dopuszczeniu języka polskiego w rsdach 
miejskich sprow adza się w rzeczyw istości do 
w ygnania języka rosyjskiego  z K rólestw a P o l
skiego,

K w estya  om awiana ma zasadnicze zna
czenie, poniew aż jest to kw estya wszystkich 
kresów  państw a i proponow ane przez więk
szość komiąyi doyuązczenip obu języków  test 
niebezpi ;caRyi4 precedensem.

S  z ę b ęfc o, wykji?n'ąc n* stopniowe p rzej
ście om aw ianego projcM u praw a przez różne 
>ns u icy. , stwierdzą, że projekt “ystemutycznie 
psuto, w obec czego projekt z punktu widzenia 
K rólestw a Polskiego traci bardzo duzo na swej 
wartości.

W k w ts iy i językow ej Szcbeko oponuje 
S i  zicsnem u, twierdząc, iż zrównanie języka 
polskiego z ro s y js k in  nie doprow rdzi do w aś
ni, lecz przeciw nie, będzie sprzyjąło porozum ie
niu i udaniu w iekow ego sporu słowiańskiego. 
Nie można myśleć, ie  z rozbiorem  Polski na
stąpiła śmierć polityczna nąrodu polskiego- 
Przykład narodów  chrześcijańskich na B iłk s-  
nath  dowodź., że narody, nnwet pozbawione 
n iezsleżn jści politycznej, nie um ierają. W  cią
gu 5 w ieków  chrześcijanie na Bałkanach zno
sili najstraszniejszą niew olę, lecz dzięki w spa
niałom yślnej inicyatyw .e R osyi w r. 187&, kie
dy si szeregach armii rosyjskiej w raz z rosyj
ską lata sie krew  polska, .narody te rmar- 
twyr h wstały i obecnie sam e szturmują do wrót 
CarogroJu, Zw łaszcza w  chwili obecnej R o sya

powinna pamiętać o ogólno słowiańskich spra- 
w aca państwowych, i gdyby w przyszłości n a 
stąpiło starcie dwuch św iatów , germ ańskiego 
i s'ow;ań?kiefco, dla R osyi pozostaje tylko jed 
na d ro ga— uc/.yaić tak, ażeby w szyscy s ło w ia 
nie byli po jednej stronie. O bow iązani jesteś
my dążyć w tym kierunku.

W  kcricu Szebeko rśw ifch za , że zdaniem 
przedstawicieli kraju polskiego, p rojett praw a 
nie uwzględniający jeżyka polskiego jest zupeł 
nie nie do przyjęcia.

H u r k  o, witając proj ekt prawa jako p:erw- 
szy krok ku zrównaniu położenia rnsyjik 'ch  
krer-óv  z centrum, sądzi, że in itym cye miej
skie bezwątpieni * są Instytucyami państwowem i 
i w takowych dopuszczalny jest tylko jeden 
język p ań itw ew y — • rosyjski. Mówca g o r ą c > 
oponuje posłowi Szebtko w  kw estyi dopusz
czeń a języka p ilskiego  i obstaje przy tem, że 
w guberniach K rćle3t»a Polskiego, jak i na 
innych kresach, powinien ooow iszy arać ięzyk 
rosyjski, poriew aż tylko posługiwanie s’ę je ży 
kiem rosyj .kica sprzyiać będzie połączeniu sćę 
kresów polskich z centrum.

„Nie powinniśm y p suć,— powii dział w koń
cu H nrko— dzieła budowniczych ziemi rosyj
skiej, dzieła, d;a którego przelano obficie krew 
rosyj iką*.

O głoszono przerwę.
Po przerwie przewódaicsąuy oświadcza, że 

poseł do R ady Państwa z pcśród właścicieli 
ziemskich gub. £U*ATopo'SKitj złożył mandat, 
uważając takowy za iiiedostaiecznie uspraw ie
dliwiony pc wprowadzęu U od I stycąntą 1913 
roku in stytu cji ziemskich w gub. stawropoi- 
skiej.

W  daląsym ciągu trw a d ysk u sja  w  sp ra
nie projektu praw a o samo~2ądz;e miejskim 
w K rólestw ie polakiem.

B * “ a 1 ® jJ zaznaczając, i i  w szyscy uzna
ją konieczność wprowadzenia samorządu miej
skiego w K rólestw ie r,o ’skjein, . przechodzi do 
histnryi kwesfyi, Projekt mirusterpainy harmo
nijnie połączył trzy zasady: przeprowadzenie 
interesów państw ow ych, zastosow anie sam orzą
du miejskiego do warunków lokalnych oraz ko
nieczność d o  c z y  nie nią w ustawie miejskiej ule
pszeń, ^skazanych przez doświadczenie. Mówcą 
igadza się ze wszystkie:,u owemi ulepszeniami, 
aprobuje takow e i przystaje rów nież i na karyę 
rosyjska, lecz nie zgadza' się z proponowanem 
przez ministerstwo ustosunkowaniem kuryi pol
skiej ? żydowskiej Stw arza to przłdstaw ięiel- 
atwo mniejszości polsk-ej kosztem większości 
żydow skiej, co jest niesłuszne. Stworzenie 
sztucznej zależności ekonomicznej w lęk śzcśJ  
żfdow skiej od mniejszości polskiej sprawi, że 
żydzi pójdą drogą kultury polskiej.

K o m isja  obniżyła w artość projektu w o- 
bawię zdem okratyzowania samorządu m iejskie
go. Jest to fałszyw a polityka kresowa: należy 
właśnie opierać się na elementach dem okraty
cznych, nie zaś nu s:tucznie stw orzonych kla
sach wyższych. Mówca uważa za słuszną de- 
ryzyę  kom isji w sprawie językowej Udzieliła ona 
językow i rosyjskiemu należne miejsce państw o
we, polskiemu za ś pompcwpzs. O statni dopu
szczany jest celowo, i w  tein niema nic now e
go. Podobnych ustępstw języh rosyjski nie po
winien się obawii ć i z powodu takow ych nie 
zginie.

E n g e l h a r d t  uważa rów ,.ież za słu- 
s in -  w yodrębnienie kuryi rosyjsU ej i nie poj
muje, dlaczego udzielono polakom w stosunku 
do żydów  takieb przyw ilejów .

W zględem  żydów  zastopow ało  ogranicze
nia pud 2-ma względami: liczba radnych ży
dów jest niepomiernie mała oraz żydzi nie mo
gą  być obierani na urzędy miejskie. Outatni 
wzgląd, zdaniem m ów cy, jest ograniczeniem  
praw  rady miejskiej. M ów ca nawołuje Radę 
Państwa, ażeby w ziąw szy pod uw agę, i i  praw a 
rosyan są dostatecznie zabezpieczone przez p ro 
jekt praw a— nie podkreślała przew agi narodo
w ości polskiej nad żydowską

R o ż e n  I sądzi, iż t j l r o  ten związek 
kresów  z centrum jest trw ały, który się opiera 
na pojm owaniu przez ludność kresow ą korzy
ści takow ego. Niewiadomo, na czem się skoń

czą coraz znaczniejsze zbrojenia Europy. K o 
nieczne jest, ażeby w razie starcia kresy były  
po nasi-ej stronie.

ż u b a s z e w  zw rrea uwagę na m nóst
wo poprawek, wniesionych przez kom is/ę do 
ustaw y miejskiej i m e zawsze w yw ołanych w ła
ściwościam i w arunków lokalnych. Praktyczne 
zastosowanie podobnej ustawy napotka trud
ności. M ów ca w yraża .nadzieję, że prdc-as 
rozw ażania pod'ug artykułów projekt zostanie 
ulepszony.

H u r k  o uważa kw ertyę jęrykow ą za n a j
ważniejszą. Inne błędy projektu można będzie 
później poprawić, lecz pó wyrzeczeniu się ję
zyka prństw ow ego nie można już będzie przy
wrócić takowego.

M owca nic nie ma przeciwko pogodzeniu 
się z polakami. Chodzi tylko o to, ja t  to o- 
sią^nąć, Dziw ne byłoby udzielenie im obecnie 
tego, do czego zmuszeni mamy być dopiero w 
przyszłości, zresztą drobne ustępstwa ich nie 
zaspokoją, Poczyniw szy ustępstwa w  K rólest
wie Folskiem, trzeba będzie czynić us.ępstw* 
polakom w guberniach zacbodt_h:h.

C»łe nieszczęście, że kw erlya polska nie 
jest kw estyą lokalna, lecz rosyjska.

B ył czas, iż nie wiedziano, kto w  walce 
polaków z roswanami zw ycięży. W reszcie zw y 
ciężyła Ros^a.

O becnie ta l się wszystko pogm atwało, że 
nie można ustalić, gdzie się kończy Polska, a 
gdzie zaczyua R osya, jeżeli się nie zajmuje 
stanowiska państw ow ego. Tw ierdzono, iż roz
biór Polski byl przestępstwem; lecz hiątorya 
nie zna przestępstw, tylko fakty. R o sja n ie  
nie mą ją  teraz nie do ustąpienia. Jeżeli w 
dalszej w alce rosyanic zostzną poszkodowani, 

;to będzie to zależeć nie od stosunku do psy
chologii obcych narodów, lecz od naszej mocy 
w ewnętrznej i zasad państw ow ych, w których 
tą. moc się uosabia. Nie można w yrzekać się 
.osyjskrego języka państw ow ego.

G o d l e w s k i  oświadcza, że przedstawi 
ciele laaności polskiej zrzekają sie wniesionych 
popraw ek, w obec tego, iż są one beznadziejne 
i proponują formułę p rzeiścv, w yriża ią eą  ży 
czenie, ażeby ministerstwo zarządziło odpow ;e- 
dnie środki w  celu rycblejazego przekształcenia 
znaczniejszych osad w K rólestw ie Polskiem  na 
miasta

O fó łn ą  dyskusyę ukończono.
R ada P aństw a przechodzi do rozw ażania 

projektu w edług artykułów  i przyjmuje formułę 
przejśda, złożoną przez G odlew skiego.

Nart ;pne posiedzenie dn. 4 kw ietnia.

G ie łd y  a a g p a a to a n * .

Dała 3 (16) kwietnia 1913 1.
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Z ostał niej ehwil:.
(Od kore p mdentów 1tu aa ych i Agencyi 
_  Pete.slurskie)).

Zaw ieszanie bron1.
W iedeń (W l.). W edług infoim acyi tutej

szych zawieszenie brom pomiędzy T ureyą a Buł- 
gary a m e zostało jeszcze zaw arte, lecz spodzie
wane jest nięb* wcm. Czarnogóra udzi ału w

ro?ejmie nie weźmie i oświadcza, it  edm ówi 
przyjęcia odszkodowania pieniężnego za zrzecze
nie się Skutari, nie m ającego charakteru kon- 
trybucyi wojennej.

K onferfiiicye am oasadoróitł.

W itd eń  ( W ł). Dziś odbędą się konferen- 
cy« ambasadorów w Londynie i Petersburgu,

Narada-
Londyn (W l.). Posłow ie grecki i bułgar

ski przybyli do srkretaryatu ministerstwa spraw 
zsgrrnicznycb i odbyli naradę z G rey ’em.

Choroba papieża.
Rzym  (W ł ). Onegdąj nastąpiło znaczne 

pogorszenie w  stanie zdrowi a papieża. O bąw ir- 
ją się przejścia bronchitu w  zaoalenie pluc.

Berlin (W l). Do „B ell Tagefcl.* donoszą 
z Rzym u, i i  we wtorek po p o ln o c j dostojnik 
watykański oświadcz?*, iż u papieża w yw iązało 
się zapalenie płuc. N ,.d zoj* utrzymania chore
go przy życiu zniknęła.

Rswni (W ł). Brata papieża A agelo  Saito, 
przybyłego onegaaj wieczoj em do Rzymu, n.e 
dopuszczono do chorego, co uważane jest za 
oznakę stauu groźnego.

Rzym (Wł.). W c z o it j stwierdzono dalszt 
pogoiszenie stanu chorego Ca*y oiganizm  jest 
beznadziejaie wstrząśnięty.

W iedeń (Wł.). Telegram y drienników o 
stanie zdrow ia papieża są sprzeczne.

O negdaj policońo spow icddkov i papie
skiemu znajdow ać się w  po.gotow:u w  celu u- 
dzitleńia choremu ostatnich sakram entów.

B< riin (W ł.b Do sLoka:anzeigrr* doDo 
sza z Rzym u, że proces złej przem iany materyi 
u Papieża postępuje.

Stan chorego uważany jest za groźny. 
G orączka trw a w  dalszym  ciągu. Lekarze oba
wiają się katastrofy w dniach najbliższych.

Przed o tw arciem  sejm  ii ga licy jsk iego .

LWÓW (Wł.). Podkom isya s?jtuowa jy a  
e.cwida wczoraj nad najtrudniejszą częśc:ą re
formy wyborczej o kuryrch wiejskich. Prace 
komisyi i podkomisyi zostaną niebawem ukoń- 
tzone. Sejm  zbierze się zapew ne dola 22-go 
kwietnia.

LWÓW 'Wł.) W  sejm owej komisy! bu
dżetowej Johl i Abraham ow icz przedstai/ili n a
der pesym istycznie stan finansów irr jo w y c b . 
U chvralono przedstawić sejmowi w ciągu pół
rocza prowizoryu.n budżetowe. Panuje obaw a, 
iż w razie nieuchwaleDia przez sejia reform y 
wyborczej, rusini przeszkodzą m uzyką i obali u- 
kcyą uchwaleniu prowizoryum.

W  sp ra w ie  re fo im y  w y  bo -czej,

W fadeń (W ł.) „Polniscbe Nachrichten* 
zapizecz&ją pogłoskom, iż w razie nirdojścia 
do skutku reform y wyborczej dr. B>brzyńskl 
musi podać się do dymisyi; przeciwnie, sejm 
będzie natychm iast rozw iązany i >wybory zo
staną przeDrowadzone pod kierunkiem Bobrzyń- 
ikiego.

B iskupi p o lscy  FtobBC reform y w yb o rczej

LWÓW (W ł ). Episkopgi polski ogłosił od- 
pow irdź St«ui»ławowi hr. Tarnowskiem u. 
Stw ierdzając, iż nie kierow ały nimi w zględy 
polityczne, biskupi piszą: ,Jest**śmy najgorli
wszym i zwolennikami zdem okratyzow ania spo
łeczeństw a oraz przypuszczenia ludu nasrego 
do w iększego udziału w  praw ach politycznych, 
ufamy Dowiem ludowi. Stanow isko nasze 
w spraw ie reform y nie jest podyktow ane ża
dnym partykularyzmem  narodowym , wrogim  
narodow i rudnemu. Do zabezpieczenia z^ody 
i jedności o tu  narodów  cr\z  w ytw orzenia sta
łej harmonii doprowadzić może tylko ustrój 
praw a wyborczego, uwzględniający rów nom ier
nie interesy obu narodowości i przystosow ują
cy się do warunków wzajem nego współżycia 
w rodzinie I gminie. Tym czasem  utworzenie 
separatyzmu politycznego sprzeciwia sie swym 
charakterem naturze wzajem nego współżycia 
i zgody. O becny projekt budzi najpoważniejsze 
obawy zasadnicze i zagraża zakw em  rad yka

lizmu, Liebtzpiccrncgo dla religii. etyki i k u l
tury najodow ej,

SnLęj.

KrekÓW  (W ł). Miasto p rd  śniegiem. 
Tram a aje wstrzym ano. Ruch kcłow y utru
dniony. W  ogrcdach i sadach mróz wyrządził 
wielkie szkody.

W s r iz a w a  (W l). W  mieście i okolmy 
leżą śniegi. Panuje zimno*

Na ślub córk i W ilhelm a H

W iedeń t'Wł.). ^Reicbspoit" donosi, źe 
pastępca tronu osobiście nie jedzie do Ber* 
ina na ślub rórki cesarza W Lhelm a.

Z lo tn ictw a .

Berlin (WL). Lq*ąik frąncużki Audemars 
wzleciaw szy na seropląnifc wczoraj o godz. 5 
m. 15 z raną w Parężu, w ylądow ał o godz. 11 
w Gelseuk\rsrUen. D alszy lot do Berlina z pc- 
wculu burzy zostął odroczony. Ą u ic m a is  ubie
ga się o puhar Pon m cry.

Z e jśc ie  w  Nancy.

Berliil (W l)  J łg u w  oświadczył na posie- 
IzeDiii parlim entu, iz rząd nie zaniedba nicze
go cha wyświetlenia zajścia w N ancy.

R ew izy a  kościoła.

Petersburg ( W ł). Z  JJos«wy donoszą, iż 
Tiażelnikcw  odwiedził kościoł św . Piotra i Ta- 
wła i zasięgnął inform acyi w spraw ach biuro
wości k a n e th ry i kośeielnuj. Sam  Tiażelnikow  
zaprzeczą, jakoby misya jego  miała cechy re
w izji.

B an k iety  sło w iań sk ie .

P etersb u rg  ( W ł). Komitet bankietów sło
wiańskich ogłosił protokół, zaprzeczający anty- 
fynistpcznenn. charakterow i przemówień.

D epartam ent pracy.

P etersb u rg  (Wł.). Na posiedzeniu korai- 
syi bandłowo-przem ysłow tj i projektów  praw 
obecni w ypow iedzieli się za 1 dz-turm w
ministerstwie przemysłu i haudlu departamentu 
pracy.

R uf:*m a u s t a n y  p raso w ej.

P etersburg ("Wł). Październ ikow ej opra
cow ują piojek!: ustaw y prasow ej, przyczem  za
prosili d& ud<;iału przedstawicieli prasy petert- 
burskiej.

Sarnubojstw o stu d en ta.

Petersburg (W U  W czorąj w  giraetii aka
demii wojskowo-uiedycznej zastrzelił się stu
dent, który ponowńie wstąp ł do ąkademii.

Sam obójca pozostawd list, w  którym po
wrót sw ój do akademii uważa za bańbę, w ce- 
iu zm ycia której udDiera sobie tycie.

W y rck .

Petersburg (W ł.) Gajdeburosra skazauo 
na 6 m iesieca wiezienia za skradzenie dziecka
Czudnowi<j fł'sze .s tw o , z zaliczeniem w ięzie
nia prow encyjaego, uwalniając go w ten spo
sób od aary

Skażen ie zab ó jców .

{jtarokonąłentynÓ W  (WL) Sąd skazał za
bójców Edward* Prószyńskiego, M orguna na 
11  lat roDÓt ciężkich, a niepełno*etniego Pe* 
triszczewa na 4 łatą więzienia.

M J L D E f T Ł A N E
W zwinogródzkiem T-wje dobroczynności 

ąłożoi c :
N a w p i s y  dla najbiedniejszych x ać-ącej 

się młodzieży w szkołach idlinogrćdzkicn pp Ku*!! 
ćewicz rb. 1 , G zego kjiy« rb  t, Lvdwika i Lu- 
ryan Starkowm rb. 3, fanuick, Ma ylcła i Włodzjo 
Borowisgwie rb. 1 kop. 59, Stanisław Kotuiewicz 
rb. 1 , Anua W oJjlska z Kozackiego zebrała od 
różnych osób rb. 8

N a o c h r o m  przy zwmorrodzhiem T-wie 
dobroczynnnści: p. Sianisławawa ll|iiil»*wska z Weł- 
minki l.u uc cieniu pamięci siosiiy Tkini w  dniu 
jej urodzin rb 10.

Z  srząd zwicogródrkiego T o n  dobroczynno
ści składa najserdecznieisre podziękowanie łaska
wym ofiarodawcom

i J i f l E W f f l O I K M  

DZIECIOM

fajlr.ymi I

S e a tin  o d  SO-e<> iMajok 
d o  20  w r z e ś n i a .

Zakład Wód Mi 
Siarczarto-Słonyoh

rnUnych zr Rwej ^Ku‘sczność.1 w reumatyzmie, artretyzmie, nerwo-bólach, 
zołzich, cnurcDŁcii skórnycn, przymiocie w jfgo naiciąższYCh 
i Dowikłamach, w p » o w ^ d z n  w too-u hiężąrya, NOWY DZIAŁ kEC ZE- 
HIA i  i d ł  łCA'.N i^ -D Y t.T rT fC Z 8 EGO. Hydropatya, kąpiele słoneczne, 
p-w  t irznę w lesie sosnowym (250 morgów), Gimnastyka leCzmCza, od
dechowa, jfua&ąż, elektryzaCya, kuchnia jarska 4yetetyezna. Pi owadzie 
dział ten ht,Izie pod ogolnyaą kierunkitm  naczelnego lekarza Zakładu 
Soleckiego dr. Daniewikiego, b. lekarza lecznicy dr. Tarnawskiego
w h j'S;o*  e dr. m< d: St Kellfs-K.-auz. C e n y  g jz k ie .  Cełkowite utrzy- 
rnan e 1 kuracya od (>0_rb. miesięcznie. Dojazd pr?ez sucyę kolejową 
Kielce, skąd powozami ' —9’godzin. samarhoaem i —5 godzir, do Zakładu. 
Info.-m.cyi, p .osptktuw , udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica 
gub. kieleckiej dr. med. 1 elles Krauz, Radom, Lubelska 20 w sprawach 
nowego działu. ’ 8700

F a b r y h a  W y r o b ó w  K e i a i o w y c h
DOM HANDLOWY

L U t f A
N a 'n o w s z e j konStrukcyi, 
Efektowny wygląd.
Duża S iła  ś w ia iła .
M«ły rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa 
Długoti wała sprawność. 

Cennik* gratis — franco.
59
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Skład oiasżyn, narzędzi rolniczych, nawszdw 
sztucznych STAHISŁAWA TaruCNSXIEG0
w Buszynce posiada: pługi, broey, sićwniki,, wialnie, młynki, tryjery, ma
szyny żniwne, konne miocar- S*(.yQ flc + b i l i i f U ń l f i f U f f l ’ ns* Kut
nie i inne narzędzia rolnicze. ■ * VYU> podolską
fabryk „Kompt- j  g P - . c n  w AraetyCd, ^loLojnobile, całocarnir 
nii Młooarń1' »» !• W o C  z autonlatyćżnymi- sąmopodawaczami 
i powietrznymi elewatorami do słomy, maszyny do. budwWy dróg bitych 
i gruntowych, Samochcdy parowe 1 traktory benzynowe, pługi parowe

kami oraz automobile). Tow&riystwa .̂kcyjr.ego Ta 
tleusz kowuuski i A. Trylski nie, śróm w niki/ siekacze
do okopowych B a^forda, najnowszej k< nstrukcyi kultywatory FDrężynowe 
,>SlązaL“, udoskonalone wały ugniatacze Campbella i wały-rytjsrle z pierś 
cieniami z 2-ch i a i | l i ' ( f i  i-» -ą- Pcam ty  wsk az. ie w fiatalogach
połów z*ożor.y»'). W G in lh m l dan:e. U w i ły  z wyjątkiem wyrobów 

I |l | ' n n n  są c bliczunc frarCo stauya szerokotorowej kolei 
bryk *• li  U taaO a  oab crającego. Adres: poćzt. i telegr. Rachny 
Targoński. 7032

Honel-Pensyonat
j.iiaMilili"

w  K i jo w ie  1824
Kuchnia wykwintna. Komturt n« 
woczesity. Foko:e od 1 rb. Obi«dy 
dla przychodzących, lhstftutdw* 16, 
1 S*c piętro m . 10. Telefon 28-33.

38 k, MASŁO 40
Śmietankowe 40 kop. Miłoso- 
lone 36 kop. funt. 2568

Magazyn WAS»tEKlKJ>r 
W WaSYll.owska 8 Telef. 36-18

Wa rs z a tM ia n :n  *1 a p ic e r - D c k o -  
p a t o r  z V.'arszawy pizyj. rob. 

w  prywatn. domach, wyjeżdża na 
prowiucyę. Solidny. W.-Włodzimier-
ska 51—J. ....8-502

K o rd y c y i  n a  la ł#  na wsi w oby
w atelski* domu poszukuje ^student 
po'itechniki, doświadczony ucdigog. 
W arunki skromne, Kijów, Dmitrpw- 
ska 23 m. 18. HS05
N o n d fc jr i  p a  l a to  na wsi p jszu- 
ju je  nauczycielka muzyąi, może lak- 
ze przygotowi ć z klas. przedm. ,Vo 
hias niższych. W arunki skromne 
Kiiów, Dmitrowika 23 m. 18 Kv04

c z ło w ie k ,  k a w a le r ,  t r z e ź w y  
i p r a c o w ity ,  d o sk . ebezn, z  o- 

" ro d n . i p s z C z e f ,  p o s zu k . z a ra z  od 
j a w .  Dos. Adr.: St. Dzicroźyńsk! 
pocz. Szibory, Chersoń g. w Aleksie 
J ć w t e .  8769

rożnych firm w wieleim wybolZ 
otrzymano wł m&gkzynie

Feliksa Zieliński# tarskiej
i Siennego placu. 8796 

C e n y  n a d j p  i m i - p k o p a n * .

Firm 1 egzystuje od 1892 roku.

Złoty m :dal

olejnych i pokostu!3*** AL G Palcsewukie^©.
Poleca znane  ̂ wysokiej dobroći i Cen umiarkowanych fsrby oleme i pc- 
ko ity, farby lakierowe, artystyczne, lakiery powozowe, o tłz  wszelkie n u  
teryały i przyrządy w zakresie malarskim. Cenniki na żądanie ifratis- 
Adrt-s Fabryki i głównego składu: Kijć w plac Aleksandrowski Ns 6 d wł 
rfcłtf JA 20-48 8695

A f l ł * a c ’ K s'** .» cjfłV yj. JWi 5 . l e l e f .  9 -2 7  « 25-13  
P \ U l  0 5 . T elu graficzn y  f n t b u  —

i G r a f i k “Zrkład  Fota* 
chemigrafiazny j y

Kijów, Sofiiowska Nr 7 Telef. 25-15 

W yko
nuje

C z u t r k a  k o tt l
rasowych miodyCh, bez wad, miary 
2 i p«'l werszka do sprzedania, z któ
rych nara wałachów ciemno-szpako- 
waiych, oraz klacz i koń bułi>r'=j 
maści Cena rb 1300. Mogą być 
sprzedam parami. Poczta Trościa- 
niec podolski. Skrzynka pocztowa 7

8808

dower Łódź
rasowa, ruch. siodło, okazyjnie, ta
nio do sprzed. Szczrgóły. Admin 
,Dzień Kijów." .Dział ogioszeń""

865

3 r> n b ( i o  kuchnia (i I kuch.)
“O zaraz, a dwa pokoje 

i kuch. od 15 czerw , wygoć , w au , 
o jrćd . Lukjanówka, Osijewsls 25.

8770

Klisze
rodniej. wydaw. na v

dl?, ‘llustr,. Szybko 
dokładnie jsk ry 
sunek fetograL 
i tanio. Najróżno- 

staw ę kijow ską  w 1913 r.

OobraGhleitno uaź Zarybek karpi
300 kóp, wagi 4 f. kora po cen. 7U 
kop. za funt, loco Stawy poCz. i telef. 
Cł »bno. kij. gtrb______________ 8774

Seoniutra id. Leszczyński
W.-Żytomierska Nr Qh m 19 p r z \ !- 
muje iirywatne roboty, I 87t.l

Pomefeny subjeki
doświadczeń ' pol»k ćo bu.etu w *• Iu 
bie „Ogniwo". 88LL

P o t r z e b n y  n j wieś b u c h •  l ł e r f
kaw aler z dobremi reftrencyc 

O f e r t y ,  h s t o w ,  K i j ó w ,  K u z m e c z u a  
102 m. 25, osobiście tam ie od 4 — 5.

8317

U n  u m * f t i i l  Łcud.-pol. p osz  
W rt W J  d Z U  ]PKC. Buiw Cu * 
riaw  35—6 ], A —Cz. 87181

112 pcitoje mcblam> p
j ę C  a  Z 

„  t przy ro
dzinie. Prorezna 13 ni l l .  8826

Biuro „Załęrkl“. Widuk 5.
Nauczycielka młoda, przyrodniczks, 
4 lefni p"byt we Francyi, dobra mu
zyka, Ang;elka, francuśki, dobra 
mukyka", chlubne świadectwa. Frań 
Cusk? Paryzanla szycie, robotti, dru
g a— klasztornego wychpwauia, 4 •*« 
lemie źwiadeciwo. Niemsa dobrv 
francuski, druga „Tćcńter'chule" 
dobre szycie Frcb'ank» krój, szy
cie, 5 letńie swicdectwo. 8753

T-wo ftiaiocy Stnd- Poiekoja 
U niw ^rsyteku K fja w tk łtg o  Bju 
ro P facy  polćcfc studentów, jakc 
K orepetj’torÓW, w ychow aw ców , 
nauczjmieli. prącowniLór* biuro
w ych, intsuzyu-ó i* etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu B.ura P rą
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. 428

K Ł Y G D -B ilD . BIURC

l ó z e j  l u b o w s k i
KRESLCEATYK Nr 22. 

Bud. icrnont i ulep. na ist. masir. 
Urząd?, aut imatycz. miewa. OSzczęd. 
w roooC. Powiek reproduk n as .a r 
maszyn, na 25—55£. Sztucz. kauien. 
wysok. gat. MiyD. masz. i artyk. Rek. 
prak. krupczat i mechan. Pr. żą$ 
cyrkularz. 8828

T Y G O D N IK

Lud Boży 9 9

Popularne pismo n&redowo - katolickie
z  I r z e n a a  d o d & t k & m i :

I. Nasza Wieś, II, Gazetóa dla Dzieci 
  i III, Nauka Wiary. = = = = =

W y c h o d a i  o d  l a t  6 - e i u  w  K i j o w i e .  

w a r u n k i  p r e y u k e ^ t y  

R o c z A i e  . r b .  3 . —  | P ó l p o c z n i e  r b .  1 .5 0

Adres S a ła ta ,.  I A a io u is ln r y .,  Kilów, Kościelna K  10.
R e d a k t o r  i  W y d a w c y  X .  Ż U K O W S K I.
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C zw arttk , d. 4 1,17; kwietni* 19*3 r. W 90

!•  V l i ł V | « l l » I U  ■
PROREZRA 9 .

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:
M -szyu y  żniw ne. Szpagat wią 

I I I d u K  w U l  l l l l u A i  załkow y. Części zapss^we.

Akc. Tow. Ventzki. niki. P iro w a ik i do 'paszy.

Hofhsnri &Schradz. parow e M iocarnie k o n i
czynow e, Trasy do słom y. W ialnie.

Clayton & Shuttleworłh,
we. M iocarnie konne. S ie w n ik i k o m 
b in ow an e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki) naftowe do 
erki. Siewniki z talerzowym i rade-kami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe. M otory 
naf;ow e i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce. „?;$#„<,t e
^  P * 'ow e ’  sam ochody 135 silne, 

w d d l  O u U l l i  L  komob.le i miocarnie parowe. Mlo- 
carm e koniczynow e. *

H rO C^ hoi*  P d w eryzato ry  konne. O pryskiw acze ,A p ol* 
U r C O b llU r  1 lo* do bielenia i d^zynfekcyi.
U a ]nJ ifl W irów ki do mleka. N a czy n ia  do m le- 
k I C I U I I U i  c z a p n i k  5857

Br, Rfiber i Claytona, W ialnie i młynki. 

P asy . Worki. B r e ze n ty .
Farby wysokim  gztuaku fsbr. H olzapfel i Zandr._

F I L I E )

X®zlitya I /Relcsaatofalu*
1 «ui ■ C z e r n ik .

r : .r*-xr  . > ® l

„  N  M 5 " 

P l » l ^

1
K R E S Z C Z S T Y K  2 3 .  ,

WŁĄCZA HEPRHZEHTA1GI PIERWSZORZĘORrCH FABRYK.
P ow ietrzne  e lew atory ,

składające a lom ę przy pom ocy i  robotnika.

R ustcn , P ro e to r  & C«o:
Lokom obile, lokom otywy drożne i da orki, nJ^carnie 
parow e zbożow e i koniczynow e

D | | | l  s*ewniki rzędow e i wie-
■HHBwHB  lorzędowe pielniki i przeryw a

cze do buraków i zboża.

P 0 p j | | | | | t  M otory naftowe stałe i lokomobile no- 

bez dymu.
wo-ulepszone, ekonom iczne i prawie

R. A* L is te r  & C-u *  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działań u, pięknej for my.

M. Wolski I Sp. £r££3?b5:
nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

Sam uelson  & C-o w alce młyńskie.

S'eczkarnie 
i siekacze B enthalla, t 1, Clayto

na i R Sbera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpmtory, kultyw atory .A tałłian *

S S jF własnej fabryki.

■O •, •••; ć‘. r - .-

Unaważając pola nie zapo
minajcie o

K A I  I  nawozowa sól potssow«30^ i 40^).
■w v t m  Tvlko zu je in h  unawoż. za pomocą kali zt„bezp. 
najwyższy urodzaj. M >żn» nabyć za pdBflediTctwem wszyst 
kich składów rolniczych ziemst.y i stowarzyszeń rolniczych.

WG

Do SBzonu W icślspski^go, *ofi££1
kami. jedyni w K jbwie fabryka żaglowych i w iotłjw ych łódek

^W. ^ S a k o w s k ie g o
K ir y 'o « s V a  Afi 5 8 .

G o to w e  i n o  z a m ó w ie n ie .  P.ze ózae przeróbki i naprawy. Przyj- 
n u .  obstalunkl na prowincyi. ‘

TRAKTOR GĄSIENICOWY 
HOLT CATERPILLAR C-0

b'e 'ze udział

urządzanym w  końcu marca r. b. przez D e p a r t a m e n t
R o l n i c t w a ,  na S:,-C/i Doś nuadczzIiY j dla B ,d zn 'a  Ma- 

s ! ;n  w Akim ów er, gub. T .u ryd zka.

Konkurs t< 1 2  is t  P U B L I C Z N Y .;

S .c  g ó lćw  udziela na i  d .n ie.

Oddział Rolniczy Domu Bankowego

0. Mierzwiński i Sp.
7485 K i j ó w ,  K  e i z c z a t y k ,  2 7

n>  na Celu zobrazowanie życia pclskif goj i litev fk ego w przeszłości opo
wiedzianego przez świadków naocznych.

R o k  X 2 X V iE l t S T N & N i ^ ,

<Aj7 A ft:i2 A I N A J P il f  IT&Z-A I O F T R a C Y a  T Y G O D N IO M  A  

D L A  S O r Z I N  P J L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA"
A J I  2 O t C L N !I  E Z Z P Ł A I  NIE P R Z J Ł U ł N A D Z W Y C Z A J N I

12 (bz)<:i 'ra ił tiajtelsłejszycfc pomaiti I re u n h
znakomitych autertn paiskich i obcych

R s b i t w  i W y d a s t e c s  V ECK Jtft. 8 V f i u l J D Z K ( .

A ia s la d a  L ite r a o lr a  abejmuje wszystkie kadruje literatury pfęk 
a* I, Chwilę hicie.Cą wsztchświakawą i wiedzę gruntewną w farmie papu 
larrej, tU w e a  wszystka c* ttanawi nlezdzawuą pauztbą umysłu fotel 1- 
{entńega

8 i i  r '.U E  L i t e r a c h  i  « :cr.góic e uwzględnia d a tu je  o j e s r o t e  
• ■ t a u e a a  p e ro a  h l c r e u a  I pam ł% tk i n a r e d o a t .

B ie s ia d  is Lita p a r k a  w*»y#»He artykuły t blicie ilu .truje,
B i e i 'a d a  L itafacka^ rozpoczyna w r. 1913 druk piaCy Ikutirt- 

yffrłfj p  t.
CHOR? POLSKIE, zawferająCtj iyciorysyjucze*tnlk6w pnwśtanii r . ISfiś 
loległych w boju, skazanych na wy^uan’?, straconych i t. p.

P K I M I O ł i  B E Z P Ł A T N E .

12 tiiżicfe !oo!śv c^crowrcii pswitóoi i rMKsen
•trzy a  ują b e a p ia tn i*  (.wizyłCytprecnmeraturzy

W reku 1913 damy w zupełności szereg -.m kr ultyCh pbw lrśd  ary 
łlnalnycb, któ^e ze wtględow Cenzuralnych, były dotąd znane zaledw- 
w s tró c ii  u. Rlchała CżajhOWrUtego ,N«tri>i ■ U k r a i n y '  , „ W e rn y -  

« i ą " |  Eoleaławlty „ Z  tp .C h i" ,  t.sn i.. na tle wypadków LH63 r. i m 
ne; nadte jew ieści S>noradzkteQo, Gawalewlcza, Lama. Bykowklugo, Ło- 
tińsbfego, Kaczkowskiego, Przyborowskiego T^ilczyńskiego, W iktora Hu
go, Dumasa, Dickensa. Coopera, Ffuala I  arrydzW a Innych autorów. 
Z tych dodt wŁ.tych zupełnie bezpłatnie książek szybkę utworzy się do- 
k o ro w a  b ia l lo to k a  t n  l ł e |  w« r t o i o l ,  kształcąca Serce i uwysł.

W ARU N KI F r ZN U M IR A T Y

H Warszawie' rocznie rb. 6 , półrocznie rb. 8, kwartalnie rb. i lep. 5 0 . 
ib prowincyl: ,  rb. a, ,  rb. 4 ,  .  rb 8.

Zagranitfą"r»ctnl« 'rb. 10.

S p r a w a  w y t w o r n a ,  se złocony*! wycisk?w! na tle baiwnew, dttdawa 
oyCh fak* prewiuw powieści: 3 ęo kop.; i  tow iw  1 rb. za tt-

a  4 w a rb,

obe.wie ob-zsr Człej dawnfj RzeC/ypospcIttej Pci 5 i. i ej.

da czytelnikom prłny wize-urek czasów i l..Jzi w cświeileniu działaczy 
ocra cnnych stronnictw i różny, h peg ądtj3£

B'bi:oteU paniRlników 
Eijiiut.La winników 
Biblioteia pamiętników
Rlhltnf o!/0 nfSmî lniS/nU/ każdV pamiętnik opracowani? będzie przez jednego z najwybitniejszych his 
UiUMUlOnf l  liG lII• V1 torykfiw i uczonych po;akicb i opatrzuny treściwą przedmową.

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

jako wydawnictw" Pęyycdyczne wychodzi rsz na miesiąc w forwacie k s i ą ż 
kowym, objętości 200—2óO str. druku z licznymi poi tretami i ilustrscyaroi.

WARUNFI PRZEDPŁATY: w Kijowie roćz. rb 8 półrocznie rb 4, kwart 
rb. 2; za fraiiCą r»Cz. rb 10, półrocznie rb. 5, kwar,ałnu. rh. 2 50.

d la  a r e n u i t .  j r a t o r ó w  „ D a ic n n ik a  K i ja w ik ie g a  ’i roczuie rb 7 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

l a  S ę i a s l« ; a < a i l a l i
SdrosJjrodBkCyl I adwm Stsattył f  o?a*a a, Plus W aroahl Mi 4

Telefon f* 78- .

G Z E K O L A & A i  K A K A O
1 M ilk , D rr*»a, M o k k a , M o is a c t t - ,  A m a n d a , 
N o rd p o l, T o b le r o n e .  5104

O PO SC IŁ PR A S Ę  Z E S Z Y T  X III ty

lip m m  lip i kr
O a u a  aoM K fta k o 1 ,  t !  I »'"gir»oagfLsg k o p ,  4 0 .

TREftCl
śm ierć Katarzyny II. — Czasy Fawła

— Zn -,l j a systemie rzą :ów. —
Uwolnienie jeńców polskich.—Zmia
ny w podzia e i zarządzie * dmini- 
straCyjnym Kraju. — Deputacye do 

Wosk wy.
ILUSTRACYB i PORTRETY- 

Adam Kazimierz Ki. Czartoryski, 
generał ziem podolskich. — Izabella 
z hr. Fic aimingów Adamowa K*
Czartoryska. — Cesarz Paweł I od 
wiedza Kościuszkę w więzieniu. —

■la p m u n e ra to ró w  „Dziennika Kijowsklaao11 cesa z» izytu kop SB, 
x przesyłką kop. 8 0 .

Z m i t r l t o l i  wraz 1 opłatą aa ,U u e |e  r* ttik lD i« » (  Ł iiw / I Rusi* ca I 
ta  I 24 zeszytów przyjmują: Admlnlsiracya .Dziennika Kijowskiego* w K’ 
juwle Kreszczatyb Nr 38, o n z  wszystkie księgarnie w krajo i za granic* 

S r o M g ó ł t a j  p r a s p e k ł  a a  t ą ł a e i s  * , a , t a  t l f  b a a p ta to ia ,

Uwolnienie Kościuszki przez Cesa
rza Pawła l. — Dom w W ilnie przy 
ul. Niemieckiej, w którym mieszkał 
fan Kiliński, — Jzkób Bułhakow, gu 
bernator litewski —Uwolnienie więź
niów polskich przc-z Cesarza Pawła 
l. — Micbsł Cólenirzczew Kutuzow, 
generał-g ibern^tor litew sk i.-W  le 
ryan hr Zubow — Maryanna z Ks 
Luboroirszich VI a!crv«nowi Zubo
w o w a .— A le k s a n d e r  ,B>ekl«-szow, gu
bernator k ijo w s k i.— I w r h  b r . |(iu do- 
w ic z ,  g e n e r a ł-g u b e rn a to r  k ijo w sk i.

Biblioteka pamiętników
PreDurociatę przyjmują: Administracya „ B ib l io t l  k i  p a m i ę t  ip ik d p " , W lilO, prospekt 8 - t o J fr- 

ani Nił 2P, orąt AcTmin stracy* „ D z i e n n i P n  K i j o u g k i e r o "  w  Kijowie, Krsszcz«tyk Nc 38

S i o r e g i ł o w y  p r o a p e k t  n a  i q d a n ic  b e t p ł a t n i e .  5600

AUTOMOBILE

W i n d h o f f
Ciężarowe i fttir  oi-sy JKannesinaii Słuiah

Motocyklety 53fPŁFCHsc
Reprezerstant-lriźFnler G. A. DelSer. Odesr.

Biur-o i Ganais 9Lgije*Msk3 N k 5.

Specyalny zakład methaniCZDy

d'a reparacyi automoilJi.ów najrozmaitszych systemów
.. - -  przez zagranicznych monterów — — — ■ 85!)

99

L U S T R A C  Y A 
D L A  R O O Z h  
P O L S K I C H

v  r . ' 1913 dawać bidzie  prócz dotychczasowego zsszyłu tygodniowegc
4 8  d u J a i k ó w  i^ o c z fJ e .

ZNACZNiE.RGZSZERZA PROGRAM, WorowadzafBARWNC 1LUSTRACYE
Bez powląkszanlalzatem Jceny prerum iracyjnej, prenumeratorzy .ZUrna*

otrzymają w roku 19C3:

5 2  zeszyły pięknie wydanego pisma (dl* wszystkich).
1 2  tomów powieści w oprawie (dla roaziny).
1 2  zeszytów za wierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa

ui domu).
1 2  arV u s:y  wzorów robói^piłkowych (laubzegowych) i t p.
1 2  repiodakcyi obrazów .
Opłacający pranumeratę'za cały rok z góry wprost w Redakcyt atrzymaja

B E Z rC J I T H IE  3  F REN U  A
( w s n o i o l  rb. 4-oh)>

1) i b u m  a r ^ y s t y c a i f t c  (ptzy N-rze a pisma

2) K s i ę g ę  p o ż j t e c i n y c h  w i a d o i r > o i o i  (przy N-rze 27)

3) Kalendarz ćcienny na n- 1914 (przy N-rze 48 pism

Ad e ;  R e d łk M  1 Adtn^nJstracyl .Z iarn a* 

Warszawa! Rowy-Świtt iw 34, telefon 33*20.
W A R U N K I PR Z E D PŁ A T Y : 

w  W s r a i i a l e i

taijlpc prWi
O fiarow uje

WARSZAWSKI
Skład Apteczny

, n

F u u d u k l e j o w s k a  2 4
(o h i 'k  h o te lu  E rm ita ż )

P e r fa is n y
p i e r w s z o r t ^ d n y c h  r r s .  
i ; a g p ,  f i r m .  m o d n y c h  

z ttp ach A m .

BinuiU lrv
lo r n e tk i  i b f r o m e t r y .

E iauicure
i p r a y r a ę d y  d o  n i c h

Bi«s y t w y
m a a a y n k l  i p r r y p z a d y  do  

g o te n io .

Lustra iu aTetowe i « czn§ . 
Szczotki dc ubraT, i podłóg.
P F R ry jh Y  NA Y.AUĘ BPOIO- 
NYCH ZA PA CH Ó W  f K IEI E 
iriMYCM P P A K Y Y b fk Y C H  

PReZEN TÓ W .

r u n c l u k l e j o w s k s  2 4
^ ^ ( o fa o k  h o ie tu  C r m iU  U

i!

Rocznie Rh. 5.—
Półrot znie .  2.50
Kwar t i l ne  • 1-25
i zs oj r. książek ro d n ie  . 1 .—
Za oćrołzsnie kop, 15 kwart.

Z  p r z a a y tk g  p o o a tow ty i
RoCznie Rb. 8. -
PółroCznie .  3.-
Kwar‘alnie .  150
i za opr. książek reCznle , 1.—
Za przesyłkę premium kop. 25.

D a d s tk ó w  b o a  o p r a w y  n io  u ry a y ta u ty .

Z tm ow y r s s k ł a d  j » d y .
- Ha k o le ja c h  S^otwcSniowo^Zachodnich

Nr i .  R ur. I i II kl. O desa, o d .g . 9 Pf z 9 ®- 45 r - ~ N
9. f u r .  1 i II kl, W krsząąra, odek. g y m 20 w.f prz. g. 10 r. —  
Nr i k.. R ur. I, II i III kl. Petersburg, r fłrb. g. 9 m. 20 r, prz 
g. 8 m. 25 w. —  Nr 7. Gm b. I, II i Ul Odesa. W  o io cły  ska 
odeb. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 a .  50 t  r. —- Nr 13. Osób
I II i III kl. G rajew o, odc.h. g. 12 m. 15  w n. prz. g. 6 m. 46
r .   Mr  5. Osob. I, II i III l i .  Odesa, Nownsiciioe, Humań, odeb
g. 12 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. P o ip . I, II i III 
kl. Rostów  n. D.„ M .kołajów, od. *. 8 m. ao r., prz. g. 9 m! 50 w. 
Nr 10. T o w -O m b - I, II i III kl. Mikołajów. Sew attopol, odch. %. 6 
m. 25 w., prz. g, io  m. 50 r. —  Nr 29. Oaob. I, II i III kl
Radzi wiłłów, odcti. g. 7 ta. 50 *iecz., pi z. g. 9 m. 30 r. —  N>
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, W arszaw a, odet g. 11 m. 50 w 
n., przych godz 7 m. 33 r —  Nr 3. P o c s t  I, II i 'HI kl. Odesa,
odet g. 9 r., prz g. 9 »■ 23 w. —  Nr 17- Pocst. I, II i III ki
Ekateryncslaw , odch. g n  m. 3c w., prz. g- 7 *n- 55 r - —  3»
Poce^. I, II i III kl. W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 na, 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15. Tofbdtg- (wpbi I, II i III k’.
Brześó, Koziatya, Odesa odch. godz. t o  m. 5°  r-. P*-*- K- 6 m. 52
pld. —- Nr 31. Totoar -osob. IV  kl. Fastów , Koziatya, odcti. g. 9
m. t5  w , prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 31. T oim r-oeob. IV  kl 5*r-
nv-W *rsz*w », odeb. ■£ t t  m. 05 w., pr*- (  5 ® 53 r Nr 27.
Tow. Osob. I, II, III kl Fastów , odch. g  5 m 25 po p o ł , p.-zych.
g. 9 tn. 25 r.

■  «  k o l e i  M t t n k i e w s  k o  -  K i j o w s k o  -  « f o i - o n o s k i o j .

Nr a. Pośp. I, II i III kl. M oskwa odęb. g 12 m. 30 po
pld., prz. g. 5 po pld -  Nr 4 Osob. I, II i HI kl. N aw la, M os
kwa, odch. g. 12 *n 05 ł  Q-i P«- f  i  ® 40 r. —  Nr la
Osoo. I, H i III kl. Kursk, W oroneż, od g - 6 m 55 w., prz. g. 9 m
30 r. —  Nr 34. Osob. I, U i III kl. FGirsk, Bachmacz, W oroneż,
odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16 Osob. I, II i III kl.
Bachmarz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g 4 m. ao pc płd- -—
Nr 2 l o i p .  I, II » HI kl. 1’ołtawa, Charlcow.odcb. g. 6 w., prz. g
II w. 35 r. —  Nr 4- Qsop\ I, II i III kl. Połtsw * odch. ^
i 11 w. 15  w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. I, II,
i III kł. Połtaw a, W ładyZaukaz ot!.-r>. g 8 m 05 r prrycb. o *.

t m. 10 w. Nr 18, P oczt I, II. III kl Bachm*cz —  Petersburg 
odch, g 7 m. 25 w., przych. g. 10 m. 40 r.

J U R M S I L "
bez chlatku ber łady

p i i t r a r
b i c i i r a ę

bez mydłą Pa go
dzinnym fotewuniu o- 
tr-ymujc się bieliznę

p p x * r i x i « : n t j
K u t o f t r L

?ąiaj|cie w szędzie- 
Pb(.zka 20 kop.

Połudnfov'o - Rosyisk. 
T-wa Handlu Towa
rami Apteczhyr i w 

Kijowie ęae»*
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S Z Y D C Ł k n W E

S ą c z k i
Litują W rea \Ąm
W  r i a j l a p s z p  3‘ółunkL b a o k j s  
pończochy, przy kupnie pół tuzi a

Paltoty dziecinne
Kostyumy, Suknie, Kapelusze, 

w wie 1 kia. wyborze. 888

C.Bsko-Ronyjska Nischan Fabryka

G. A N D R L E
W. W a s / lk o w s k a  20.

Pnx-Fixe.

H a l ą i e z  Czrremoszny do sp- e- 
"*ł dhntt  na Fojo 'u , w pobl-żu 
kolei 'V jednym k-watku, okopa
na, około 2^0 mnrgów, w tem do
chodowego ogrodu owoCoweąo 
oko'o 40 morgów, ( .n h a ira  r e -  
a y d .  z kan. i wodoc , budyaki 
gospod.. rem tn. ży*re i rr.arcwe. 
W<aH. Krasne ond u sirr n-cz. 17

B B B B B B B B n B M B B B B ^ B I

Pterw szonędnt biuro nauczycielskie 
M. N( WORYTO

długo?et pracow - na potu pedag. 
W a ra z a w a , C h m ie ln a  SOI.

Polec?: n*uCzycir 1’ti, nauczycieli, bo
ny polki. Francuzki, angielki, belgij- 
kt, niemki aprow a'za 1 własn. biur.

8485

M U j M s i c
o d n a jm e je  o d  I m a ja  p r z y  u l .

Funduklijawskiej 33 “Pł *c;r.‘
n ls g o  m i r a z k a n la i  J s d n o  z  6 -u ,  
d r u g ie  z  3-cW p o k o i. O g ląd - ć 
m o ż n a  o d  5 7 w i i o z .  8779
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